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ORGAN WK; ŁK POliSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII· ROBOTNICZEJ 
ROK IJ (V) . NIEDZIELA 3 KWIETNIA 1949 ROl{U. Nr. 92 (1466) 

CAŁY RAJ OSZCZĘDZA 
Czyn 1-szo Majowy-hasłem wszystkich ludzi pracy 

EUNUCH ACHESON: - Prosimy, smnowne panfłfi; 
jesi je.suze kilka wolnych miejsc w hM"emłe Trumana • 
paszy! (Tvorba) 

KOLEJARZE 
WĘZŁA ŁÓDZKIEGO 

ZAOSZCZĘDZĄ 
116 MIUONOW ZŁ 

Kolejarze Węzła Łódzkiego, 
zebrani w dniu 31 marca 1949 
roku po wysłuchaniu refera
tu na temat współzawodnic
twa pracy i oszczędności i po 
zanalizowaniu planu produk
cyjnego i oszczędnościowego, 
przedłożonego prz2z admini
strację, postanowili wykonać 
przedterminowo plan roczny 
zamiast na dzień 31 grudnia 
1949 r. na dzień 30 W1'7.eśnia 
1949 r. 
Równocześnie kolejarze po

atanowill podnieść plan o
szczędnościowy przedstaw!ony 
przez dyrekcję o 7 milionów 
811 tys. zł do sumy l16.787.?.:12 
Il. 

PONAD 
1.321 l\fiLIONÓW ZŁ 

ZAOSZCZĘDZI 
w Rou:u BIEZ. 

PRZEMYSŁ l\UNE~ALNY 

z wraków port w Swinoujściu 
i porty Z1)lewu Szczecińskie
go, odbudować dźwig pływają 
cy, dwa dźwigi kolejowe, wy
remontować motorówkę „Re
val", oświetlić nabrzeża oraz 
zebrać 100 ton złomu z tere
nu wa·rsztatów portowych. 

WARSZAWA 

sięcy 1 zaoszczędzić w tym cza 
sie 856 tys. zł. 

BIAŁYSTOK 

W woj. białostockim uchwa 
ły uczczenia 1 maja podjęły 
już liczne załogi fabryczne. M. 
in: pracownicy warsztatów 
drogowych w Starosielcach 
zobowiązali się zakończyć do 

s.ię narada przedstawicieli kół 

szkolnych ZMP, na której mło- Posiedzenie Se1·mu Ustawodawczego 
dzież zobowiązała się przystą-
p!ć do masowego współzawodni WARSZAWA (PAP). -Kan- mu Ustawodawczego R. P~odbt 
ctwa w oszczędza·n ' u we wszy- celarie. Sejmu Ustawodawczego dzie się we czwartek dn1A 7 
stkich szkołach. Równocześnie R. P. zawiadam111, że posiedze. kwietnia. rb. o godz. 10. 
opracowano µJan a1kcji, w ra- nie Sejmu i komisji odbędą. się n. Posiedzenie komisj! prze• 
mach której młodzież szkolna w gmachu sejmowym przy ul. m ł 1 h ndl odb d I si w 
przystąpi do z11iórki szkła, maku Da.-zyńskie~o nr. 4 - według ys u a u ę ze ę • 
latury i innych odpadków uiyt- następującego planu: środę, dnia. 6 kwietnia o god.11 
kowych. I. Posiedzenie Plenarne Sej·nie 10. W Warszawie załoga fabry- 1 maia most kolejowy na Nar 

ki „Parowóz" zobowiązała się wi. Most będzie wybudowany 

~:~szt~zs:1~i~ fe~nC::ś~em;~~ ~/~!~7w~~1~~~t:d~;~ Ili Zjazd Zw. Samopomocy Chłopskiej 
trwał dwa lata. Pracownicy d w 

~~~~A'ił~. v:~~~~rsdtyrS~WJĆ ~~ parOWOZOVm.i W godzinach po ro·p~c·yna d·iś obra y w arszawie 
zasłużbowych wyremontują Ar .., • A 

szczędności. Załoga ,.Norbli- •,'ako dar 1-ma.jowy, jeden pa- WAR AWA PAP) D · ś j hłopsko obotniezego d 1 t6 b '" na" zobowiązała się do 1 ma- SZ ( - z1 uszu c · • r · · grupy e ega w, wy ranyca 
ja wykonać 40 proc. rocznego rowóz. o goclzinie 10 rauo w wielkie;i Znajdzie to silny wyraz w rodczn.s ostatnich wybot6w w 
planu i uzyskać w tym okre- hali u,i<'~dia~ni na Służewcu ro7. udziale licznych delegacji ro- gminach i powiatach. 
S. 15 ·1 zł ęd śc" DOLNY SLĄSK poc7.yna Ją. i;1ę obrady III Kra· - . 
· ie m1 n. oszcz no 1. . . . botniczych g6rnik6w, metalow· Dala1 delegaci na 
Załoga fabryki Bracia Hen- Do zobowiązań oszczęduościo JOwego ZJazdu . ~wią.zku Samo-
neberg dla uczczenia 1 maja wych włącza si~ również mło- pomocy ChłopskH?J. c6w, robotnik6w rolnych i in. przybędą. do Warszawy w dni1' 
P_OStanowiła wyko_nać 5-m!e-j d~ież. W zarządzie wojewódz- Zjazd ~n będzie. ~bra.dować oraz przedstawicieli męzk6w dzisiejszym. 
s1ęczny plan w ciągu 4 m1e- k•m ZMP we Wrocławiu odbyła pod znakiem pogłęb1enl& Bit so- zawodowych. Delegaeje zakwaterowane ZG-1 

Zja.z4 

W czasie trwa.nie. Zjazdu ~ło 8tały w gmachu Ministerstwa 

Wiązy braterstwa zadzierzgniąte we wspólnej walce ~:b~;;ie!:!sz:~:~~.ó':ra;i:~~ ~=i~~~~:a, K:i!~CA~ b::~ka:; 
:~~~~~PEm~i~~~~~; okażą się silniejsze od szykan władz francuskich ~::~~'~· - ~t;u;~ny:!do;: ~~:::a~ g;:1~: s;~:~~~· ~ 
tys. zł. Prócz oszczędi:oś~i o~- Byli członkowie francuskiego Ruchu Oporu wzywają sw~ch braci Domu PZPR. KBW, oraz w Domu Akademie~ 
jętych ~Ianem pr.zewidt1Je się pozostahch we Franci·; do szybki~go powrotu do kra,·u • Wczoraj w przedzień Zjazdu, kim. 
uzyskame po-waznych sum · • · żdż ły d w li 
przez upłynnienie remanentów WARSZA \V A (PAP). Grupa' tały obok Waszych nad Bade- Ję nie zapominamy też, ile S<>ll· ZJe a 

0 
arsza.wy C:r,Jl& 

1 racjonalne przeprowadzanie b. członków francuskiego Ru· nią, łączyły ei~ z nimi, zwiastu duności ! br~terstwa okazał Delegac;a kołchoźników radzieckich 
inwestycji. chu Oporu - czfonków Zw. jąc św'atu zwycięstwo nad hl- nam lud Francjl bohaterska K • z· d ZSChł 

Bojowników z Faszyzmem i tleryzmem. klasa robotnicza. na raJOWy Jaz • 
Najazdem Hitlerowsk!m o N:e- U nas klasa robotnicza wzl~- Tysiące naszych rodaków WARSZA. W A (PAP). - Dn. I W skład delegac~i, na czele GARBARNIA Nr 2 

W LODZI pocllcglość Demokrację la władzę w swoje ręce. Hille- przeszło szkołę Waszych związ 2 bm. prz.yb_vła. do WarBzaw)' której stoi przewodniczący kol• 
sk!crowa!a za pośrednictwem rowska spuścizna w Polsce byra ków zawodowych, ucząc się so 15-osobowe. delegacja kolchoź chozu „Zdobycz Patdziernika' •i 

Związku do Rady Narodowej potworna. 6 miln. zainordowa- lidarności robotn!czej i patria- ników radzieckich. Delegacja ta.1- Dubkowiecki, wchodzą aka..i 
Ruchu Oporu we Francji nastę nych, miasfa '!lasze w ruinach, tyzmu, związanego najściślej i uczestniczyć będzie w obradach demik Łaptiel, oraz przewodni~ 
pujące pismo: nasza Stolica w gruzach. Naród interna.cjonalizmem. Kmjowcgo Zjazdu Związku Sa.· czący kołchozów i trzy · bohlll' 

Robotnicy Garbarni Nr 2 w 
Łodzi postanowili plan 3-letni 
wykonać do dnia 31 pażdzi&
nika rb. - plan tegoroczny 
zaś do dnia 1 listopada rb. Po 
nadto robotnicv Garbarni Nr 
2 postanowili zaoszczędzić do 
końca rb. 5 mi.lionów zł. 

„Do Racly N~rodowej Ruchu nasz wołał o pomoc. potrzebo- W tym duchu przyjęliśmy z mopomocy Chłopskiej. terki pracy kołchozowej. 

PRzySTĘ.PU.JEl\IY 
DO CZYNU 

I-MAJOWEGO 

Klasa robotnicza przystępu
je na terenie całej Polski do 
czynu 1-majowego, którym 
pragnie uczcić swoje święto. 
Zobowiązania podejmują zało 
gi fa"Jryczne, pracownicy 
przeds iębiorstw, organizacje 
społeczne i mlodzieżow~. 

SZCZECIN 

Oporu we Frmcjl. wał naszych ramion, naszych radością wczwarie naszej ojczy 
Drodzy Przyjaciele z Ruchu mózgów. zny do powrotu. Wróciło nas 

Oporu! Jesteśmy dumn; z naszej ~mr już dziiesiątk4 tysięcy, dalsze ty 
Jeszcze w 1919 r. rząd poi- gracji we Francji. Ani na chwi S-:ące czekają swej kolei. 

ski . zawarł koowencję emigra- Niestety, w ostatnich mies'ą-
cy jną z rządem francuskim, na NOW • cach ubiegłego roku zaczęły slę 
podstawie której setk: tysięcy e repres1e szykany, które coraz bardziej 
robotników i chłopów polskich wobec: górników utrudniały powrót naszych rada 
wywędrowało do Francji. nolskich we Franc"1i ków do ojczyzny. Ostatnio rząd 

Gdy kraj Wasr. 1.0stał ujarz- ,., Wasz oświadczył, że w o~óle 
miony przez oku'Pa-nta hitlerow- PARYZ (PAP.). Z pracy w odmaw'a zawarcia umowy repa
skiego, czyż nie stanęliśmy z kopalni w Noeux (Departa- tria cy jnej, poda iąc, że Polacy 
Wami od razu w pierwszych ment Pas de Calais) zwolnio- mogą wracać indywidualnie 
szeregach wa!,Jd z okupantem! no polskiego górnika &biń- „Orient-Expressem". 

Przypominacie sobie przy ja· skiego, członka CGT. Niesłychanym jest fakt, ł.e 
ciele z Albi, okolic Rod-ez j Dyrekcja ro~azała Bab:ń- rząd Wasz z jednej strony prak 
Aurillac, ile miast i miasteczek skiemu 7..amazać napisy, w któ tycznie nie wypuszcza z Fran-

rych wzywano górników do „ p I k' d · · t 
W SzczeC'l·n1·e pracowru·cy u- francusklch uwolniły karabiny ł CJI o a ow, a z rug•eJ s rony 

g osowania na listę CGT. Ba- t · b p I k · · 

Generalissimus Stalin 
przyjął na Kremlu 

albańską delegację rządową 
MOSKWA (PAP.). 1 kwiet

nia przewodniczący Rady Mi
nistrów ZSRR Stalin wYdał 
na Kremlu przyjęcie na cześć 
bawiącej w Moskwie delega
cji rządowej albańskiej Re· 
publiki Ludowej. 

Na przyjęciu obecni byli ze 
strony albańskiej członkowie 
delegacji z premierem Hodżą 
na czele, oraz poseł Albanii w 

ZSRR Prlftł, a ze strony ra~ 
dzieckiej - Mołotow, Malen• 
kow, Beria, Woroszyłow, Ml„ 
koja.n, Ka.ganowicT., Bułganfn., 
Korsygin, Mienszikow. Kafta-. 
now, Wasilewski, Zorin, mar• 
szałek Wierszynln, admirał 
Jumaszew, oraz poseł ZSRR w 
Albanii Ozuwachin. 
Przyjęcie odbyło się w ser

decznej atmosferze. 

rzędu Morsk1'eg·o zobowi'ąza11· polskich bor..wndków Ruchu b". ki od ó s osuJe wo cie o a ow-gorn·-
JV ms m wił, za co natych- k' ł t k d · jl K .Ś I · 

się w ramach czynu 1-majo- Oporu? miast usunięto go z pracy. r:s:tupoj·e i 6eipod{t~~~i~mp~~y" ,:: om u n I c I socjaliści włoscy 
wego wydobyć dwie barki w Gdy niosąca wolność naro- Postępowanie dy>rekcji wy-
Kołobrzegu, wydobyć i uru-1 dom armia radziecka zdobywała wolało powszechne oburzenie ~a okazji . i wydala z Franc.Jl uzgodnili metody Wspólnej walki 
chomić pogłęb iarkę, oczy:k ! ć Berlin, nasze sztandary załopo- wśród górników Noeux. Jak zbrodrl'arzy. • • } • k • ' • • 

Odmowa r z ądu francuS>ki ego Z mąc1c1e ami po OJU Da SWleCI.e 
stanowi pogwadcenie konwencji\ Rzym (PAP). 1 kwietnia) wawczego P. artii Komun!styca 

N. e usta.ie pote,iny ruch z 1919 r. i jest sprzeczna z pod odbyło się w Rzymie pasie- nej 1 Socjalistycznej ś · 
(Dokoficzenie na str. 2-ej) dzen.ie Komitetu Porozumie- dn" _, ' po wię-

w obronie pokoju i bezpieczeństwa narodów NOWE ZAOAtUA STAWIA PRZED KOMSOMOŁEM 
AKCJA CZ<ECHOSŁOWA- młodzież australijska protestuje 

CKICH PISARZY. prze~iwko tego rodzaju zamie· 
PRAGA - Związek pi?arzy rzemom. 

czechosłowacki ch polecił wszyst 
kim swoim członkom, sprawują· KOMUNiśCI BELGIJSCY NA 
eym patronaty .Kulturalne nad CZELE WALKI O POKóJ, PO 
poszczególn~·mi powiatami w STĘP I WOLNOśO. 
Czecbo~lowarji, zorganizować BRtTl~SELA (PAP.). - W 
w~p6lnie z in~pektoratami Bru kseli odbyły się dwudniowe 
oa,viatowymi wielkie manifesta obrady Komitetu Centralnego 
cje poko;iowc. Belgij :;kiej Partii Komunistycz 
Związek apeluje do pisarzy, nej, na. kt6rych omówiono spra

aby w tym wypadku wzorowali wę przygotowania Partii do 
siQ na przykhdzie intci!oktua. wyhorów parlamentarnych, oraz 
listów radzieckich. 

STUDENCI AUSTRALIJSCY 
PRZECIW PODtEGACZOM 

WOJENNYM. 
LONDYN (PAP). - Jak 

Prasa radziecka 
publikuje przemówienie 

tow. min. Modze!ewsk·ego 

opracowano wytyczne walki 
o pok6j i realizację post.ulat6w 
belgijskiej klasy robotniczej. 

Referat o sytuacji wewnętrz
nej Belgii wygłosił sekretarz 
Partii, Jean Bertrand. 

KOMITET CBHRALNY WKP(b) 
Dalszy ciqg obrad XI Ziazdu Komsomołu 

MOSKWA (PAP.). W dal- I wy Stalingradu organizacje 
szym ciągu obrad XI Zjazdu komsomolskie sk ierowały i 

Komsomołu t'Oczyła s : ę dy- różnych stron ZSRR ponad 25 
skusja nad sprawozdaniem tys. osób. 
Ko1'.1ite~ Centralnego tej or- Przewodniczący Wszech-
gamzaCJl. związkowego Komitetu do 
Li~i mówcy podkreślili Spraw Kultury Fizycznej i 

wielkie znaczenie wysokiej o- Sportu Apołłonow poruszył 

WIELKI WIEC w CHICAGO. ceny dotychczasowej pracy ra najbardzied aktualne zagadnie 
dzieckicgo Komsomołu, przez nia wychowania fizycznego 

Omawiając zadRnia. Partii na 
nRjbli iszy okres Bertrnnd stwier 
dził, że komuniści stać b~clą na 
czele walki o pokój, postęp 
wolnoU. 

NOWY JORK (PAP). -Na· KC WKP(b). młodzieży. 
rodowa Rada S7.tuki, Nauki i Stw1'erdz1""1' oni" równlez', z"e W . . h w J h z d · i rm1emu zagrarucznyc 

0 n:vc awo ow organizuje ocena ta nakłada na pr zy- organizacji młodzieży witali 
w Chicago wielki wiec w obro· szłość jeszcze większe zobo- następnie Zjazd sekretarz KC 
nie pokoju, w którym wezmą wiązania na komsomolców. Z ·ą k Młodz" · P j 
1101.iał inicjat<!Izy nowojor- Wl z u tezy racu ą-
ski~j Konferencji Intelektuali· Dyskusja wykazała także po cej Rumunii - Florescu, o-

donosi prasa. brytyjska w Au. 
stralii szerzy się ruch wśród 
młodzieży przeciwko kampani i 
podżegaczy wojennych. 

fitów w obronie ~okoju z profe· ważne osiągn ięc i a organizacji raz sekretarz KC Związku 
MOSKWA (PAP.). Cała pra sorem Shapley'em na czele. komsomolskich w poszczegól- Młodzieży Ludowej Albanii -

sa radziecka podaje w obszer- nych republikach związko- Remis Alija.. 

Elementy reakc.~-jne w A11stra
lii usih1ją. zmusić ~tudentów by 
zerwali ko11takt z światowym 

1-witzkiem S~11dent6wi jednakże 

I ' 

nym streszczeniu przeroówie- Wiec ten bęclz.ie jednocześnie wych. Na Zjazd przybyła również 
nie ministra Modzelewskiego '"'. iecem protest:icyjnym 11rze- Sekretarz $talingrad7kiego delegacja sił zbrojnych ZSRR. 
w sprawie odmowy rządu fran c1wko zarządzenm ~epartamen. Komitetu Obwodowego Kom- w której imieniu przemówił 
cuskiego przedłużenia konwen tu Stanu, aby deleg11,ci Kon.fe- somołu Denlsow omówił w iei- bohater Zwią7lku Radzieckie
cji o ret>af.rln ..... ;; Po.laków z ren('ji z Europy Wschodnie,j ką rolę Komsomołu w odbudo go e:en. Ba.klainow. 
Franc.li. opuścili USA. 'vie tea;o miasta. Dla odk1,ldo- Q =t_ 

cone uzgo ielllu metod wal 
kl z podżegaczami wojenny~ 
mi. 

W posiedzeniu udział wzięli 
z ramienia Partii Komunisty 
cznej Longo, Scocefmarro I 
Paietta, zaś z ramienia Partii 
Socjalistycznej - Jacomett\, 
Lombardi i PieraecinJ. 

W opublikowanym komunl 
kacie Komitet Porozumiewa.w 
czy stwierdza, ze zjednoczenie 
narodu włoskiego w Gbronłe 

pokoju winno być oparte na 
tak szerokich podstawach, a• 
by mogło objąć tych wszyst• 
kich, którzy przeciwni są p0 

Utyce sojuszów wojskowycJl 
i prowokacji wojennej. 

Komunikat podkreśla, U 
Komitet Porozumiewawczy Po 
wziął szereg decyzji, zmierza 
jących do uzgodnienia 1 wzmo 
żenia akcji socjalistów i ko~ 

munfatów w obronie I>Okoj~ 
o 



, 

Str. TJ Nr. 911 

·U famy narodom i wierzymy w narody 0twa~c~~~~[~~.~~e:~~~~!~t~;~!~~!!~znych 
• 11· E b d k . , . . . i r t b I d • ó w dniu wczorajszym w Ośrod uczyć robotników jak naleq ._puze 18 ren Urg, emas UJąC rownoczesn1e 1mp~r a IS ycznyc U OZttC W ku IZkoleniowym Lódzkiego Ko wfoda.ć piórem. P~asa partyj.n& 

spod znaku paktu atlantyckiego mitetu PZPR .odbyła się uroczy -to. je~no z .ram1on kl~s>: :-O: 
LINCOLN _ tylko na znaczka.eh pocrloWYch W Pa.ryżu ma 1łę wkrótce od powiadamy a um1&rem i godno~ ~ łnaugurncJa kursu • zorga- botm_czeJ, to J.edna z =~r;i łł 
.JEFFERSON _ od uroczystych imprez być Swiatowy Kongre1 Zwo- ścią. gdyi wiemy, ~ r.a na~ nmnvanego prr;ez W~d:<1ał Pr~- r~ących Partię z_ mU8.Illl. I 
ftOOSEVELT _ spoczywa w muzeum lenników pokoju. Zbiort 1ię ko- stoją wszyscy ludz.ie prości, pi.gandy l.K ~ZPR i RedakcJę d.n.teg? . tnk wielk'! . wagf 

- . muniści i liberałowie, katolicy oraz czołowe umysły ludzkości. ,,Głosu Robotniczego'' dla. ko- prz:r:;ą~uJ~my do istmem& ue 
MOSKWA. - Organ wydzia_ ""'.idzimy, jak ':" Ameryce, i protestanci, ludzie różnej ideo Umowy są zwykle ratyfiko- respondentów fabryc~nych i re- roki~J sieci. koreRpondcnt6w r<r 

111 prop&gandy KC WKP(b), -;; gdzie rozpasał się Ku-~ux- logii, różnych wyznań. Ląezy wane przez instytucje ustawo- d~ktorów gazetek ściennych. W botmc~ych i redak~oró.w gaż&.. 
ezasopismo „Kultura. i 2y!ft Klan oraz rasiści 1 rea.kCJOnl- 'eh zdecydowana wola zapobie- da.wcze. ~li wykładowej zebra!o się oko tek ściennych .. Mncie JU! za so-
1amieściło obszerny artykuł zna ści, w Ameryce, w której Lin_ ~enia. wstrętnemu zamachowi na Jest równie! inna ratyfika_ ło !lJO t11warzyszy - słucha.ezy bl). pewne do§wiadczenie. Nie 
komitego pisarza. ra.dziec1.:ego coln figuruje tylko na. zn~cz_ pokój na kulturę i życie. cja., dokonywana przez narody. kun.n. wolno ~ zmarnow~ć. Partia. 11 
llii Erenburga, demaskuJ'łCY kach pccztowych, Jefferson Jest ' . Senatora włO!!kiego można prze- W uroczystości inauguracyjnej czy na was. Partia nfl.l'za ~ 
agresywne cele paktu północno_ t~·lko od uroczystych imprez, a. Z wielką nadzieJt spogl~a.- kupić, parlamentarzystów duń- wzięli udział: I-szy sekretarz przez was rozszerzy swoje Wfi"! 
atlantyckiego. F.oosewlt spoczywa w muzeum ją na.rody Europy, a ta.kże i skich można. zastraszy6 narody LK PZPR tow · Dworakowski wy wśród naszych mas robotni„ 
Nawiązując do wypowiedzi - widzimy, że w tej Amery~e czołowi ludzie Ameryki., na. jednak nigdy nie wyci~gną rę- prezydent miasta tow. Stawiń-' czych. Tak~e oto zadanie 11~ 

rozgłośn~, am~rykań~ldcj. ,ptos •.v 1949 roku zna.leźli się odwaz- Zwil!zek :Radziecki. ki po napiwek, zaA ludzie pra- ski, dyrektor naczelny RSW rrzed w~~1. życzę wa~, byście 
J.meryki , ktora tw1erilz1, Ja~<>- ni i sprawiedliwi ludzie, któ- Wiedt.ą. oni, :l:e my nie szyku- cy w okr~ie dżumy- faszy11tow- „Prasa" tow. Herbst, dyr. Cen_ wykonali Je z honorem • 
l>y w US~ wsrystko z~powi:i- rzy g~ośno wyra.fajt !Wój jPmy 11ię do wojny. skiej dowie~ że nie boją eię tralnej Szkoły PZPR tow. Bu· Referat inauguracyjny W'r 
dał„ pokój, Ere11burg pisze, ze w:;tręt a.o paktu agresorów. . śmierci, gdy chodzi o ich oj- d!yńska i redaktor naczelny głosił redaktor naezelny GłOlol 
obec~ie w AtneryM ': rze~zywi- Na Kongresie ameryka:Askieh so:ie~~h~ak!ie;zj!~~i S:~: czyzn~ i wolność. ,.Głosu .Robotniczego" tow. Uz_ su Robotniczego" tow. U~da:d.• 
atośei wszystko tchme WOJną. 1 'kó k . któ d y , 'ł Nigdy, pl'%6Iligdy na.rody En- daful..i :który oficjalnie dokir ski po czyru nastą.piła. ezeU 

N ~ zwo enm w po OJU, ry o - je niecne ::.a.miary 2a.s':.łą nas -urnj kt ' ' ó zł ż "i-
".ew York Times" p1ne, ~e bvł się przed kilkn dniami w oto~ Umilo~anie oko·u ropy nie ra.,,.. ł pa u agre nał otwarcia. kursu. a;tystyczna, na kt rą o Y~.r. 

"1l!l.Jl1>p~te um;ply zachod!'Hl • _ . g , . . - P . J ' sorów. . . Wita· c zebra.n eh kursan- się występy i;łuchaczy ·wyż. 
atro.cily rok na. ułożenie paktu New Yorku, rozległ się gło3 prawdi:.wa me ~zucanca s1~. w Nie mote znilmą6 naJb&rdzieJ t6w tj! Dwora.k:wski stwier- szej Szkoły Teatralnej i zespo
północno - atlant~·ckiego". p 0_ przodują.cych, szlae~etnyeh o~zy pot~g~ awiązku Radz~~c- 11tarożytna kultura, nie mote drił te kun ma. za. zadanie za.. lu dzi~1ęcego PZPB nr 1 Zna 
'lll'iedzenie to j<'ot zbyt skromne Jl merykanów i gło11 Wallace' a, lneg? dodaJe ~tuchy w11Zyst ~m znikną.6 przepiękna przysr.łość ! · · ktywu z ny poeta L. Pasternak odczy-
T ·1 · · ł h · · - h uczciwym ludziom, występun- la „ .._. b 1 znaJomienie nB.l!zego a " 

e „na3 ep~ze umysły zachod- g os uczonye i pisarzy, ie na... . k k tylko d tego, „e .„~ię.ce uss - teorią marbizmu _ leninizmu. lał szereg utworów własnyc .... 
nie'' przygotowywały plany n1iętne wezwanie do pokoju i cym.L przeciw 0 cr.arnemu pa. - 11esmanów widzi w tym do11ko- pnri.ia nasZ& _ m6wil tow. Kursanci zgotowali wykonaw„ 

i . . . d k T • tow ły - •- '' Q d . llOWe. WOJDY JUZ o ro u. o1esz- do walki z podzegacza.ml wo- na 111 .... ree. Dworakow~ll- _ nczy robotni- c;om 11er eczną. owacJę. 
Cż8 toczyła się walka. przeciwko jennymi. Głosu ich nie mógł za_ Agresorzy mówi~ 0 n~wałni- Uta.my na.rodom i w1~y k6w W&J.rr;y~ 0 ter szt przy!:r.. I „Kujawiaka'' i „Krakowia.i 
!iltlerO'Wi i Japonii, jeszcze głuszyć zorganizowany chór fa.- ca~h, które maJlł zmuezyć w na.:ody. B~d~ one "!'" itame ogć. Prasa partyjna - to oręż ka." wykonała. znana tancerka 
Am&rykanie wysyłali do R.oaji szystowskich pikieciarzy, któ- zbiory, a my mówimy 0 prawie obromć pokóJ 1 itawit godny w tej walce I· dlatego musimy i pedagog J Hryniewiecka.. 
komer.wy mltsne i depesze po_ ry powtarzał hasła. nienawiści !narodów do wolnego i spokojne- opór imperiali11tycznym podże- • · 

.-ttalne, „ jut „lepsze umysły znane św:ta.tu z hitlerowskich go życia. gaczom do nowej wojny dwiato- Stra1·k studento' w nank1·n' ski.eh 
nchodnie'' myślały o znis.Ecze- brukowców. Agre!lorzy wygraża.jt, my od.. wej. 

atu Zw1itz.ku. ltadz1ecldego. k , na znak protestu pueciw bestialstwu 
a~:1::~~! za;:;;_my~~u:;:il~:, Imperialiści anglo-amery anscy oddziałów woiskowych Kuomintangu 
kt6ry bawil WÓWCZM na go. nie zamaskują frazesami swej awanturniczej polityki PARYŻ (PAP.). Jak donosi zabitych 1 rannych, jak rów-
•dnnych występach w Grecji, I • • 1 k . h · kt kl fi t k" z Naddnu agenaja France nież podjęcia prrez komendm. 
e'tY też na troskach Departa- ,, .zw1esłla' ws azu,q na agresywny C ara er pa u a an yc aego Presse studenci miejscowych ta garnizonu w Nankinie od· 
1Mnt11 Stanu USA, który już MOS!(WA (PAP). Dz.lennik Wielkiej Brytani:, występuje zu :zdaj~ IOhle SłJ'l'aWł 1 tego, lt wymzych. uczelni postanowili powiednlch kroków, by nie 
wówczas przygotowywał plan „b:wiest!a", komentując w prze peł.nie wyraźnie. inicjatorzy blok6w wojskowo- zastrajkować na CZ8.ll nieokre- mogły się ponowić podobne 
pr<>p11.ga.r.dy antyradzieckiej gt 11dzie międzynarodowym tekst Pakt ten jest skierowany poJltyeznych unierzaj' do ce- ślony z powodu zajść, podczas wypadki 
Fr:J' pomocy łwieżo zafarbowa- paktu północno • atlantyckiego, przeciwko za.sadom I celom łów przestępc~ch. . których dwóch studentów :zo.. Rozgłośnia Armii LudO'Wed 
aogo Krawcze11ki stwierdza, łe ekspansjonlśd ONZ 1 zmierza cło ubtwlenła Coraz bardziej jHDe staje 11ę stało zabitych, a około 200 od- d niosła fe Uldścla które po-

Jak wiado100, gdy my wal- anglo • amerykańscy uaekaj11 Imperialistom anglo~skkn opa- dla wsz~tklch, łe pł'kt północ· niosło rany. ~ ęty' b sittaJk tuden. 
azyli~my 1:a. wspólną sprawę 80- si~ do wszystkich środków de- nowanla świata. !!0-atlantyckł je&t Jeszcze j~ Studenci fąd.ają ukarani.a o- ciągn z~. so ą ~ 
•jalizmu, „najlep!7.e umysły za- magoglcznych, deby tylko za- . nym etapem w akcji, maJllceJ ficerów 1 fołnierzy, winnych tów nankmskich, wynikły • 
ehodnie" z Churchillem na maskować cele a.rresywne swej Organ1~toay . bloktt pó~n<>cno na celu przekllztakenfe Europy tych zajść, niezwłocz.nego u- powodu brutalnego postępow': 
ezde marzyły tylko o tym, jak- polityk! atlantyc-k1ego n:e potraJ11l za- w narzędzie imperializmu anglo wolnienia swych aresztowa-1 nia oddziałów wojskoW?"ch 
by n&s zniszczyć. Jednym 1 takkh ulublonycli maskowa.ć tego fa~bu żadn~mł amerykańskiego - lrorrkludu}e nych kolegów, ora:z wypłace- Kuomintangu wobec man1fe-

Obecnie 11zydlo wylazlo z wor środków imperialistów angio- fraz~m1 ~emagog1c~yml, 1a0<: pismo. nia odszkodowania rodzinom stacji studenckiej. 
ka.. Wszystko wprawiono w amerykańsik'.ch są twJerdzenia, również . ~Ie i>0.traif11l ukry~ 
ruch, od Papieża rzymskiego, iż pozostają oo! wiem! Karcie przed opm.ą pubh~zną te.go. że 
kt;óry nowym Krzyżakom obie- Narodów Zjednoczonych. Do te wspomniany pa.kt ]est s~zeez· 
euje Królestwo Boże, aż do go środka udekly si~ kola ną- ny z umow.arm •. zawartymi ~lę 
11eda.nta s Texasu, ktOry ·przy_ dzą-ce USA i WJelkej Brytanii di:y ~RR 1 V(ielką Br.ytan1ą! 
neka dymis!onowanym SS-ow_ również w pakcie północno- ZSRR. c F~am;Ją, oru 1~ym.i 
eom s Mona.chilt!Il czy Frank. atlantyC'kim. :r:obow1ązamar:i1, powziętymi 
turtu 8Zlll&t polskiej ziemi w ,.Izwiestia" analizuJ!!C po!łtcn prze:r: uezesbruków paktu. 
przyszłoAei, a. a>aczkę pa.piero- gólne artykuły paJctu pó!nocn<>- Pot~!ny ruch w obronie poko 
i6w ameryka:dskich W chwili atlantyckiego podkreśla, te ju t bezp1eczeństwa narodów, 
obecnej„ a.gresyWllly charakter tego pak· wzmagający si~ na całym śwle-

Po to, !eby &tworzyć rzeko- tu, jako narzęd~ia awanlurn•· c!e, jest najlepszym śwlade· 
suo 6ciśie obrol!uy pn.il.t północ- czeJ polityki rządów USA I ctwem, łe narody coraz bardz•I 
no atlantycki, Amerykanie :pt1. 
6dli w ruch groiby i ochłapy, 
kukurydzę i wizyty amerykań· 
ekich krążowników, dolary i ka 
dzidło. 

Xudy rosumie, te pakt WL 
ISJngtoi\ski to nie porozumienie 
r6wnopr!.wn;rch stron, ale 1uno
wa mtpy panem a na.jemn1_ 
kielll. 

OCl)"Wilcle Amerykanie pr:zy
llłtlJlł, te USA i Luksemurg to 
ńr0l1'1 r6wnóprawne. 

Awiat - pisze ETenburg -
eprnięty jest głębokt obaw'ł· 
Ludlie widzą, Ź! grable!cy zza 
Oceanu grożą. §wistu. 

Strajkuj\ robotnicy Wloch, 
przeklinajlł amerykańskich 11.gre 
POrlt"' górnicy W. Bryt!lnil i 
Fra.acji. Ludzie pracy pot~pia... 
~ł ludoierców. 

Wsp61nie przelana krew 
silniejs:ra jest od szykan władz francuskich 

(dokończenie ze str. I) 
stl!'Wowyml zasadami sprawiedli nych zwydęstw, wzywamy 
wośc!, wyrządi:ajllc mora Int I Was, drodzy pr:r:y jaciele: doma· 
materia)ną krzywdę tym, którzy gajc'e si~ od WMZego rządu, 
maj<t wielkie u~lugi w dziele by umożliwił naszym braciom 
wyzwole-nia i odbudowy Fran- powrót do ojczyzny. Wzywa kh 
cji. kraj okal~zony i zrujnowany. 

Wiemy, łe tak11 postępowa- Wzywamy ich do pokojowej od 
nie Waszego rządu oburza Wu, budowy, do uczynienia ~. nasze· 
nie mniej nił nu. go kraju twler<hy tych :deał6w, 
Więzy braterstwa udzler!- za które ginęli D'Es!ienne, D' 

gnięte we ws.pólnej walce prze-z Orwes, Gabriel Perl i rodzina 
nasze narody okażą si~ s;łniej- Burczykowskicn. 
sze od szykatn obeenych władz Byli czlonkowłe 
fr11·ncuskich. Ruchu Oporu we Francji. 

W imi~ wspólnie przelanej Nast~puje ki\kadzieslllł podpl-
krwi, wspólnych walk I wsp61- tSów. 

Ghu(cbillowi nie uda się oszukać angielskiego narodu 
,,Daily Wo'rker" o prawdziwym obliczu podż,gacza woiennego.N'1f 

LONDYN (PAP.). Prasa bry błąd w roku 1927, gdy wy- wiść, aby wytworzyć atmosfe 
tyjska omawl&jąc ~6wie- głaszał hymny pochwalne na rę histerii wojennej. ż 1den 
nie Churchila w Bostonie w cześć Mussoliniego. Zachował mąż stanu, dążący do obrony 
sprawie paktu atlantycldego się nieodpowiedzialnie, gdy w swego kraju nie powinien sto
podkreśla, że nie jest neczą roku 1930 rzucał oszczerstwa sować takich metod. 
przypadku, li Chu.n:hlll wy· na naród hinduski i obrafał .Jest to technika l!emago
glo.s!ł je tuż przed ceremonią Gandhiego. Błędne było stano glcz;Jej propagandy technika 
podp:lsan1a tego paktu. Wystą w.!.Sko Churchilla, jako strate- Goebbelsowsko - churcbillow 
pienie Churchilla miało wła- ga, podczas drugiej wojny ska, której celem jest przygo-
śnie ukoronować kam.panię światowe1. towanie gruntu do agresjt 
propagando~ na rzecz tego Churchill planował otwarcie Daily Worker" piętnuje na 
paktu drugiego frontu na Bałka- " ni Ut k inf j 

DAILY WORXEll„ przypo nach pragnąc zdobyć kraje stęp e po Y ę ormacy n~ 
" · .._ ' · - , . BBC, które nadało ogromny 

mina karierę polityczną muw- bałkańskie dla finan~3ery an- ro7.głos przemówieniu Chur-
cy bostońskiego. glosaskiej. chilla 

Pr7.e$złość Churchilla - pi- Nie wziął on Jedna.k pod 11- • 
92:8 dziennik - łwiadcey o wagę okollcznokt, te 1kiero- Lecz na.ród beytyjsld -
tym jak bardzo bł~ne 111 glo- wanie mwaTJI na Bałkany do- stwierdza dziennik - n!e nie 
sy nazywające Church:Ua prowadzlłoby do zupełnero gnie prOJ>a.oooa.ndzie BBC. An· 
„mądrym mężem frta.nu". znłnczenta Angllt południo- gllcy znają nienawiść Cbur• 

Kariera Cburchłlla - to dłu weJ, która była bombardowa- cbllla do wn:vstkłego, eo. po
ra seria błędów I to błędów na nłemłecldml pociskami ra- stępowe, do niezależnych 1 C7.Y 
nłebezplecmyeh. Churchlll za kłetowymł z baz w Europie Za stych elementów w Labour 
chował się błędnie, gdy mar- chodnłej. Pa.rty. 
nował zasoby brytyjskie w Wystąpienia Churchilla - BBC nie pnekona n:irodu 
beznadziejnej wojnie lnter- stwierdza „Daily Worker" - a,nfdelsklego, że program Chur 
wencyjn&j w Rosji. Zajął on przesiąknięte są nienawiścią chllla Jest J>T~ramem dem0e • 
też błędne stanowisko w ro- do ruchu robotniczego. kratycz:nym. Fakty l!awod~ 
ku 1926, gdy popierał wla- Gdy mówi on o ZwłaTku Ra bowiem, że Chnrchłll jest wro 
ścicleli kopalń węglowych w dzfeekłm przestaje myśleć nor glem postępu I wrogiem de• 
okresie 1trllljk6w. Popełnił malnle. Sieje strach ł niena- mokracjł. 
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Daleko od Moskwy 
- Zostaw go w spokoju Aleks.;tndrze Iwanowiczu, to 

moja wina - cicho powiedział Poliszczuk. - Zwrócił 
się do mnie, ale ja odrzuciłem ten pomysł, który mi się 
nie spodobał, sam nie wiem dlaczego. 

kaiętyć. Zawisł ponad rzeką i wszystko przybrało fan ... 
tastyczną barwę: czarne, ciche pagórki, okryty wzo
rzystym cieniem pochyły brzeg i ginący w oddali lód 
Adunu, błękitnawy, jak migocący śnieg. 

Ten milczący człowiek stał się wiernym pomocni.klem 
l przyjacielem Rogowa od czasu ich znajomości na 
uszkodzonej barce. Gdyby wówczM Poliszczuk nie po
śpieszył z ~mocą, to możliwe, że Rogow w ogóle nie 
potrafiłby uratować tej barki wra:z: z lud!m.i i inwen
tarzem. 

Obecnie Poliszczuk był zatenowany i ro7.Strojony. Wi
dząc, że .szofer wymienił spojrzenia z inżynierem, zro-
2:umiał, że są w zmowie_ Był zły na siebie, że popełnił 
gaffę. Nie wiedział, czy ma o tym powiedzieć Ro[;owowi. 
Równocześnie usłyszał słowa Kowszowa: 

' - Towarzyszu Rogow, nazwaliście sposób rozwożenia 
rur ,,do siebie" moją metodą. Sumienie nakazuje mi 
wnieść sprostowanie. - Aleksy roześmiał się, gdyż za
uważył, jak Machow pochylił się, kryjąc się za pleca
mi kolegów. 

- Czy to nie wy zaproponowaliście ten sposób? 
· - Jeszcze przede mną wpadł na ten pomysł i spraw
Chlł go w praktyce towarzysz Machow. 

- Ot co! - zazd.rośnie krzyknął Rogow - więc to 
Machow! - Nie od razu odnalazł go oczami. - Nie cho
waj się i tak ciebie znajdę- Więc jakto - nie dowierzasz 
1nnie i Poliszczukowi, a nawet Kotienewowi? 

Szofer nie odezwał się. 
l....Jtouni~wan:r. Ro&ow ni~ spuszczał z nie~Q oczu. 

Rogow ze zdziwieniem spojrzał na Poliszczuka. 
- Cóż to się dzieje w moim domu? 
Chciał od razu zacząć wymyślać Poliszczuka 1 Macho

wa, ale zobaczył, ~ inżynierowie patrz, na niego 
i uśmiechaj!\ .się. 

- Dobrze więc odłotymy naszit rozmowę na kiedy 
indziej. 

Zwalniając szoferów Rogow powiedział im na od
chodnym: 

- Będę przez dwa dni nieobecny na punkcie. Mam 
nadzieję, że po powrocie ujrzę zupełnie inne wyniki 
waszej pracy. 

- Teraz sprawa rozwożenia ureguluje .się - powie-
dział Sołncew. • 

- Należy spieszyć się z całych sił - mówił dalej Ro
gow. - ~aczelnik budowy uprzedził mnie, że na naj
bardziej oddalonych punktach ma zbyt mało szoferów. 
Wkrótce niejeden z was będzie musiał wyruszyć tam, 
w ślad za Smorczkowym. 

- J es tern pierwszym z kolei - szepnął Ma chow do 
Sołncewa, - gdyż w innym wypadku widzę, że prze
padnę tu przez swój indywidualizm. 

Beridze, Kowszow i Rogow wyszli z biura. Wczesna 
zimowa noc okryła oisad~ ciemną zasłoną. Nawet migo
tanie gwiazd nie było widoczne poprzez gęstą mgłę. 

Zaczekaj - powiedział Rogow i oni przystanęli 
Za Adunem podnosil sit oaromny oomarańc:r.ova 

- Tak, pięknie jest! - przyznał się Berldze. - C<» 
za. widoki 

- Cóż w tym pięknego! - odezwał się Rogow. - To 
powtarza się tu już od miliona lat.„ 

- Wszak sam zatrzymałeś mnie, abym się zachwy~ 
całl - zauważył Aleksy. · 

- Ale nie tym - krzyknął Rogow do odchodzącegQ 
Beridzego: - zaczekaj Jerzy Dawydowiczu, jedną chwi~ 
leczkęl 

Okrzykiem swoim włączył jak gdyby niewidoczn)' 
reostat: natychmiast zapłonęły ognie - jeden łań.cucn 
na brzegu, drugi po lodowej trasie Adunu. Jasne i śrnia„ 
łe przyćmiły swoim blaskiem nikłe światło księżyca 
i ~iazd. Rogow z zadowoloną twarzą odwrócił się d<J 
rz~k1 w stronę trasy - gdyż tam za domami i pagórka„ 
rru, płonące na punkcie ognie podniosły do nieba trwoż„ 
ną łunę: ja~ gdyby odsuwając noc, zorza zapłonęła 
przedwcześrue: Wraz z ogniami obudziło się na rzece 
zycie: na rzece dały się słyszeć gwizdki aut, przy brzegu 
zawarczał t:aktor, za osadą przeraźliwie zaśpiewały pi~ 
ły-tarczówk1. Zaspane psy odpowiedziały na to szcze--i 
kaniem, ale szybko przycichły. 

- Chodźmy. Chciałem wam pokazać to uzupr.f.'lieni~ 
krajobrazu - powiedział Rogow. 

Aleksy przepuścił Beridz.ego i wziął Rogowa za rękę, 
- Mam dla was z NowJ..ń.ska naiserdeczniejsze ukłQt 
ą fil~~ 



Jll'r. n Btr. I 

D11zn1a Gala I · , 

LUDZIEI KTÓRZY . BUDUJĄ POKOJ 
(Notatki z wędróHtek po kołcłlozacłl Radzieckiej IJkrainqJ 

1. Bolszewicki pojedynek 
ł>o ofkjalnych przemówie- dukcja kukurytlzy) o.sl.t-gnie 

itłach I toastach nastąpiło bezpo wyższy procent niż on w orce 
średni e poznan:e si ~ uczestni- traktorem. Mała, rozpromienio
ków b~nkietu. Najżywiej rea- na, chuda, tnitna sla!'uszka z j; 
lizował przyjaźń stół, przy któ dnej strony i atletyczny, czar
rym um1 ejscowilł się kołchoźnicy ny, młody bohater - !raktorzy 
. -przodow·n:cy pracy. Stamtąd sta z drugiej, wypowiadają so
też ·najwcześniej wybuchł śp:ew. b:e pojedynek. Spotykają się ich 
Sekretarz C. I(. Partii Ukrainy ręce - ręce budow!Lczych so
lladLieckiej Chruszczow, mini- cjalizmu. Okrzyki, oklaski. 
ster roJn:ctwa Mackiewicz i de Poznajemy przodowniczkę 
legat Ukrainy do ONZ Manuil- kołchozu Irenę Bochaczi.uk, o
ski otoczeni kołchoźnikami (w raz sławnego przewodmczące
tej chwili zresztą już i naszymi go najtxigatszego kok~ozu i~. 
chłopami) śplewają · jak „swoi" „Zdobyczy PaździC'l'nr.~owej'', 
1 kołchozu. I(Ó\\'nież dwie sła- Dt.lhkowleckiego. 19-letm :koł
~ne artystki - śp'ewaczki św :e choźnik Sierioża Gołopaz, czło
tn;e „zrównały się" z głosami nek KC. Komwmolu Ukrainy, 
amatorów. Nasi chłopi także tłumaczy mi, że cala komsomol 
próbują swojego repertuaru. ska mlodz'eż swoją ~ziałalno
Chruszczow śmieje się do 68-le ścią gruntuje rewolucyjne zda
tniej bohaterk: pracy, Manr bycze. To samo czyni i on, to 
Chobty i mówi nam o ukraill- samo robił jego ojciec - da
gk'. ch kołchoźnikach, o radziec- wny dziedzicowski fornal, zabt 
kich ludziach. Ktoś z naszych ty w czas'e ostatniej wojny 
rozmaw'.a z Marią Denicz~nko, przez Nfemców - partyzant. 
Jlrzodown'cą. która osiągnęła naj Chłopi nasi długo nie milk~ą 
wyższy urodzaj buraka ćw i kło- po okrzykach na cześć Partii 
\vego. Do rozmowy włączają Komunistycznej i Stal'na .. 
się inni. Przeplatają się słowa: Tańczono jeszcze po polnocy. 
hektar, kwintale, pudy, chleb, Nasze hołubce i oberkowe pny 
traktor, kołchoz brygad'er. Naj lupy zdobyły uznanie. ~le o d.o 
aławn'.cjszy traktorz ysta Ukrai- równaniu parze 19-1.etn ego ~1 ~ 
ny Gltalow. wrnosi toast - za rioż y Gołopaza i 68-letn ej 
technikel R ześka, pełna werwy Marii Chobty, tańczących zawa
l niezrównanego dowcipu, sła- diack1cgo kozaka, nikt nie ma
'Wna .,babuszka" - Maria Chob rzył. Patrząc na tancerkę pyta
ta wzywa publicznie Gitałowa na liśmy s'ebie, od których lat roz 
pojedynek. Przyjmuje zakład, I poczyna się starość u ukraiń 
ie w swojej specja!ności (pro- skich kolehoźnic. 

2. Liczby w kołchozach 
Kołchoz im. Budiennego. Re

jon berezowski, niedaleko Odes 
sy. Szerok:e pola pocięte pasa
mi drzew, utrzymujących wil
goć i chroniących zboża przecr 
wiatrami. Murowane, foremne, 
przeważnie czteropokojowe dom 
ki, pokryte czapami śn'egu. W 
etronę naszych ciężarówek bie· 
/'i1;1Hujmiechy i przy jame . ppwl 
ta·nia mieszkailców kołchozu . 
Przed domem ludowym groma
da ludz!. Chleb i sól. W kilkuna 
stu słowach powitania serdecz-

' ność i prostota. W sali klubu 
przeiwodniczący kolchoz.u Po
amitny j, mówi o kołchozie. Zie 
mi ornej 1600 ha. Zdolnych do 
pracy 246 osób. Ponaaro w okrt 
1ie wakacji pracuje 45 UCZlllÓw. 
Przeciętnie w roku wypada 414 
pra-oodni na osobę. Praco.dzień 
obiicza się ·na pods!aw:e wyko
nanej pracy. Zdarza się, że przy 
łrudnej, . a!e dobrze wykonanej 
pracy kołchoźnik ma zaliczone 
a, a nawet 4 pracodni w ciągu 
dni a. Personel adm:nistracyjno
techniczny stanowią: buchalter, 
135tt'pca, kucharka, kasjer i 2 
maga zyn;erów. Kołchoz posiada 
18 koni roboczych I 75 wołów, 

58 procent orki wykonały trak
tory z m'ejscowej motorowo
traktorowej stacji. 270- sztuk 
świń, 1000 sztuk bydła rogate
go, 172 tys. pudów ogólnego 
sprzętu zboża, 70 tys. pudów 
odstaw dla państwa, 102 tys. 
pracodni w roku, 1212 litrów 
mleka ponad plan w ciągu ro
ku, ponad I mi.lion rubli czyste 
go dochodu. Cena pracodnia -
3 kg pszenicy, 1700 g kukury· 
dzy, 1 kg kartofli, 550 g słone 
cznika, 4 kg paszy dla własne. 
go inwentarza I to rubli gotów 
ką. Oczywiście każdy praco
dz' eń uzyskany ponad norm~ 
Jest premiowany. I tak np. św: 
niarz Kwaśniak J jego żona 
(oboje ponad 60 lal) wypracowa 
li w ciągu roku 1186 pracodni. 
Ich zarobek wynosi: 35,59 q 
•pszenicy, 1(),40 ą kuf<Urydzy, 
657 kg słoneczn'ka, 11.86 q kar 
tafli, pasza dla bydła i 11860 ru 
bli gotówką. Traktorzysta Pu
clencow Iwan wyrobił ll41 pra 
codni. Otrzymał 43.23 q pszeni
cy, 19,40 q kukurydzy, 1227 kg 
słonecznika, 11,41 q •kartofli J 
11410 rubli. Sam Posmitnyj oce 
oiony został oa 2340 pracodni, 

co pnynloelo mu 164 ~ peHnL 
cy i 34 t~. rubJ:, nie !Iczto in· 
nych. Brygada Iwana Czerniaka 
na obszarze 83 ha zebrała po 31 
q z hektara Jl6Zenicy. W kolebo 
zie j~st pasieka, hodowla drobiu, 
owiec. Kołchoz ma własną elek 
trownię, sad, winnicę, młyn. 
Jest szkoła, dzieciniec, szpitalik . 
Z kołchozu wyszło 2 inżynie
rów, 7 nauczycieli, 3 agrono
mów, 4 oficerów Am'it Radzlec 
klej, 3 lekarzy I 7 innych fa
chowców. 32 osoby zginęły w 
czasie ostatniej wojny. 

Kołchoz ten jest uważany na 
Ukrainie za dobry. Ale są bo
gatsze. Kołchoz im. Liebknechta 
(787 ha obszaru) specjalizuje 
się w uprawie winogron. W o
statn·m roku uzyskał 4 miliony 
10 tys. rubli dochodu. Praco. 
dzie!l wynosi tutaj: 2 kg psze
nicy, 1,6 kg warzyw, 0,5 kg kar 
tofli, 0.8 kg winogron i 22 ru· 
bli gotówką (zarobki lekarzy, 
nauczyc'.el.i wynoez, ok. 1000 ru 
bii m: esięcznie). Rodzina Ryba
ka Józefa wypracowała 1443 
pracodni, za co uzyskała: 34,39 
q pszenicy, 26,02 q warzyw, 7,21 
q kartofh, 1352 L wina i 317.ffi 
rubli rotówkt-

3. Rozmowy 
w kołchozach 

W każdym kokhozie spoty
kamy się najpierw z liczbami, z 
dumą producentów, wybiegają
cych ponad norm~ : wrażeniem, 
że śpieszy im się rozpocząć wy 

Nowe zialrno wędruje cło spłchrz6w 

ścig w następnym roku. Wszę- sklef', „Lenina", ,,Sta"na" umasowiona w działalność prak i już bez żadnego ryzyka. na„ 
dzie ogromne, jasne, czyste abo ,Liebknechta" „Zdobyczy Paź- tycznii. wna n' eśm.ia!ość i bezradnoś<! 
ry, stajnie, chlewnie, elektrycz- dziernika", „Czkałowa" „Zie- Z kolei od la:t, sfąd, z tysięcy człowieka wobec tajemnic przr. 
ność, białe fartuchy dojarek. Od mi krasnych partyzantów" I kołchozów .szturmuje osiągriię- rody ustąpiła miejsca pewnośc; 
przewodniczącego wędrujemy wszędzie. ci.ami i postrzeżeniami do wrót że musi ona służyć ludziom, 
do agronoma, potem nauczycie- W dwa dni później na balecie instytutów naukowych, aby tam Przeciwko niej wystąp:ł bowiem 
la, który oddaje nas lekarzowi. w przey'ięknym teatrze-operze ją „opraw'.ono" w książkę. Spa roz'l!m, a nie magiczne zabiegi. 
Zaglądamy w każdy kąt. w Odessie w czasie przerwy 0 • tkasz się .zatem z niii wszędzie. Rozum zatrzymał Dniepr, zarzu 

Wc.h-Odzimy do domu świnia- glądaliśmy na ścianacll koryta- W rozmowach na polu, w śpl- cił Ukrainę maszynami, prostu 
rza I(1Waś·niaka. PrZ'e<lsionek, rzy i palarn: fotosy przedawni- chrzu, oborze, kurniku, chlewie, jąc ciężko spracowanę, chłop· 
śpi.żarka, kuchnia, pokój, piec ków szbuki i rolnictwa. Arty- ogrodzie, młynie, szikole, przed- skle plecy. Teoria kieruje prak• 
dwa łóżka pełne ponę!n:e bia· ści i a-rtystki obok traktorzy- szkolu, kuchni, w domu Judo- tyką, praktyka bogaci i ośmlela 
łych. obfityich poduszek, stól, stów, ogrodników, świniarzy, wym. Wszędz:e widzisz plan, ce teorię. Miczurin I Lysenk.o .~~ 
stolik, piec, chodniczki, koloro- dojarek. ProsiJ:śmy przygodnych lowość, wszędzie wiedzą co, broili przyrodę. Nauka radzlec. 
we tapety, firanki, radioaparat, sąsiadów o objaśnienia. kto zacz dlaczego i jak to robić. Agro- ka jest zuchwała. 
patefon. Dwoje gospodarzy. na tym, a kto na tamtym por- nom, weterynarz, le'karz, nauczy Prawo Liebiga o malejącej 
:Kwaśniak rusza obfitym: wąsa- trecie. Po sposobie :nformowa- ciel, brygad:er, ogniwowy, traktc wydajności gleby i depresyjna 
mi i sadza na!! za stolem. Kwa ni:i nas trudno było wyprawa- rzysta, ogrodnik, ma.sy kolebo- teoria Malthusa znajdują oczy· 
śnia'kowa pełna uśmi-echów. Zja dzić wniosek, kto tu komu spra Ź'nlków wyc:skajlł z przyrody wisie zaprzeczen:e ina każdym 
wia się na stole wino. Chleb wiał aaszczyt, czy artyści trak wszystko. Gwałtem utrzymują kroku. Kołchoźnicy mają ~ew· 
b!aly i wędlina. J~my. Prjemy torzystom, czy daj.arki artyst- w ziem! wilgoć, wstrzymują ność, że w każdym następnym 
za przyjaźń. kom. Najbardziej zapalili s'ę wiatry, ujarzmiaj~ rzeki, zamie roku osiągną coraz wyższe re„ 

P t I( i -'-6 dl do wy1'aśnień młodzi marynarze niając ich siłę w energię e!ektry zultaty. Nie ma sił ograniczaj" 
Y amy wa~ni= w, a-cze- cm~. prodi\llku1·ą nieistniej'a.ce do 
· · N J • • - uczniowie oficerskiej szkoły „ cych te osiągn!ęcia. Nie ma, 

go ieszcze praocują. a ezy im Na przod""'•nikach ty.ch<:zall gatunki ziwierząt. i ro, -
się opieka. Stany już s4. Prze w Qdessie. v" ślin R li t t jak się przypomni, !e źr6dłem 
cież kobiety po 55-tym, a męż pracy znal: si~ nie gorzej n'lł • ezu a Y e-go powJąz.~n:a społecznym rozwoju nauki, jej 
Czyz,ru· po 60-tym roku z' yc1·a Kwaśniaka siostrzeńcy, a o kol te.or1l z praktyką s' oczyw1sc1e kt kl I t . t j 

e'b I Prod!Jik rolna d pra · y en uzJas yczne pra· ży1·ą z funduszu .nołecznego choz.ach odeskich, o ich życiu m yw~ e. CJS • 0 • •• 
kołchozu. -„ mówili ze znawstwem kokho- bywa Si' po .ma~owych probach cy jest nowy ustroJ. 

- Jakte nle prac.owal! -m6 foika. Oto kraj, gdzie marynarz 5 K I h • t , . cale1· 
wJ Kwaśniak _ od 12 lat biję mówi o mleku, świniach I upra • 0 C 0 Z JeS częsc1ą 
się 0 pierwsze miej.sce, świnie wie kukurydzy, traktorzysta pro Uk • 
idą coraz lepiej, zdrowy jestem, kwadzł 40ł.ko:wbok:i\ ork:estrę. n· ra:sny 
wesoły. Po chwm dopoiwiada omsomo a- c 0

• ~ca ana • Po z.-ie&zen:u instytutu 1Se· I wszystkim! I ta sarn~ idea so.cja 
prosto I ostatecznle - jestem zuje krytrc,~nle Fadiejewa „Mlo Jekcyjno-genet~znego im. Ły- !izmu pobudza do pracy i milo· 
odmaCZC>11y orderem Lerjlna„. dą Gward!~ jak :zawodowy kry senki w Odessie, po zapoznaniu ścl dla ziemi ojcz~stej, ~arodu, 

Do izby wchodzi dwóch mło tyk. się ze s.z:kolnictwem ! roloiczym Związku Republ.k 1 nf!uk1, jako 
dz:eńców. Jeden jest · bratan- wszelki-eh stopn:, 'PO rozmowach siły I narzędzia spełnienia !Ych 
kiem l(waśniaka, a z uwodu 4. Nauka narzę- z ludźmi zainteresowanymi pro wielkich zadań dla kraju I świata. 
mechanikiem. Drug! pracuje w dziem wszystkich d~kcją rolną, a pelniącym.i w Czy kołchoz im. Budiennego, 
brygadzie polowej. Obydwaj od tym procesie najróżnorodniejsze Komuny Paryskiej, Szewczenkt 
16 roku życia są statutowo Pytani o drogę dojścia do tak funkcje zrozumieJ:śmy dynami- Kirowa znajduje s i ę w rejon'e 
człorrkami kołchozu. Zarabiają wy•okkh osiągnięć igospodar- kę tej działalności. Jasne, że X czy Y, to jest zupełnie obo. 
S!!modz:elnie. Obydwaj są kom- czych : spoleczny·ch - gos'Poda świniarz Kwaśniak, czy ogniwo jętne. Dał się bowiem pozna!! 
somolcami. Bratanek pyta nas rze uśmi echają się i mówią - rwa Maria Chobta nie zatrzyma nie przez geograficzne położe
o Rzeszów. Dostałem tam jesie popatrzcie jeszcze, a pojmiecie. ją s'ę w połowie drogi. Tutaj nie. a pn.ez wzmożoną dz.:alal-c 
nią 1944 roku od Niemców ku Oprowadzają nas po śpichrzach, bowiem nie chodzi o własny in ność, przez sprawność produk• 
l~ w brzuch. oborach, chleW'J1iach, prz.etwór- teres ekonomiczny. Im chodzi cy jną. Stoi u szozytu rolnictwa 

Powiedzcie mi <> waszych bo n:ach. Pokazują włas ne krowy, o Ukrainę, o Związek Ra- Ukrainy. W produk·ującej, rolnl 
haterach pracy. Czy znacie ko śiwi·nie, kury, nie będące wspól- dzieck:, o chleb dla głodnych ca czej Ukra'.nie, zapełnionej sow 
!fOŚ z inny•ch województw? ną wdasnością kolchoz;u. Poka- lego świata. Na ioh polach, w chozam' i kokhozami, każdy .z 
pytalem, c'.ekawy jak dalelro wy zują ziarno, kartofle. Agronom ich ooorach i chlewniach prze nich stanowi jednostkę nie od.; 
biegają ich zainteresowania po- prezentuje wreszcie chatę-labo- tworzył się &wiat wyzysku w izolowaną od reszty, ale przez 
za wlasną okolicę. rator:um. Zaczynamy rozumieć świat rozumu, swobody ' dobro różnorodność, bogactM> stosun 

Komsomolec patrzy ne mnia - oto np. w badaniach iprowa- bytu. Swiat ten, jego porządek, ków, przez ogólnopaństwowy 
dziwnie, uśm'echa si~ i mow1 dzonych przez słynnego akade- urzeka ich, C"hoćby n.ie zdawali plan gospodar~zy, przez selekcyj 
wreszcie - czyż można nie m'. ka Łysenkę nad wyprowa<lze sobie czasem z tego sprawy. ne ziarno, stacje traktorowa-ma 
znać Dubkowieckiego, Marka niem odpowiedniego do glebo- Gdy w którymś naszym przemó szynowe, elektryczność, radio, 
Oziernego, który bije wszystkie wych i klimatycznych warun- wieniu kolchoźnicy us!yszel: sio kursy, szkoły, przez zwycięskie 
rekordy w upraw'e kukurydzy, ków gatunku bawełny wzi ęlo wa swej piosenki, źe „my nie os:ągnięcia gospodarcze jest 
traktorzysty Gitaława i Paszy udział 20 tysięcy takich chat-Ja znamy taldch stron, gdzie tak ściślej z innymi jednostkami po 
A'lllgeliny? Maria Szewczenko z borator:ów, 20 tysięcy kolebo- wolnym żyje człowiek" wybu- wiązany. Tworząc calość jest 
kołchozu „Czerwona Zorza" wy zów. Cóż to znaczy? Znaczy chnę!! grzmiącą radością, g<lyż jednocześnie jej częścią. A dzla 
doiła po 6183 litry mleka od ka to, że nauka płynie szerokim czuj11 się właśnie wyjątkowymi laniem mus! uspral\vied·liwić przy 
żdej krowy, Fastowa .z „Kom'l! frontem od laboratorium uczone ludźmi, przez to, co czynią, co jęte przez kokhoz imię. Kol
ny Paryskiej" osiągnęfa 636 q go Akademika do każdego kol- w okręgach świata budzić może choz „Zdobycz Października'~ 
buraka cukrowego z 1 ha. W chozu, od probówki, doniczki, u mas ludowych wielu, wielu nazywał się początkowo „Ul ł 
kołchm:e im. Iljicza Ogniwowa cieplarni, do szerok:ch pól Ukra narodów nadz'ej~ na nowe, lep- Pszcroła", ale jego olbrzymie 
Eudoksja Zaozerna zebrała po lny~ od Łysenki ,do dziesiątków sze •życie osiąg·nięcia nakazały przyjii~ 
42 q pszenicy z hektara. Więk t~sięcy agronomow -:- asysten- W bitwie • wyniki, 0 wysokie odpowiednią do rzeczywistegu 
szość z nich to komsomolcy. tow 'liczonego, pracujących W I zł rozwoju na·zwę I dlatego wśród 
Uczyć Wam jeszcze? W na- kolchozow~h laboratociach, do pony, wszysey sta~y ł młod kokhoźników ~adomo, że pe-' 
szym kołchn:e 12 osób uzyska sete'< tysi~cy praktyków ufor- . są w tej sa.mej arm•i I jeilnako wien kołchoz wyprzedzi! inne 
to tytuł bohatera pracy, a 47 mawan} eh przez tę naukę. wo wykonUJ<l celową robotę. Je np. w hodowl: świń. Wiadomo 

ijest obecnie przedstawionych do Nauka nie jest własn1>~c41l pro dna i ta sama Jest bowiem dla wt~y. eo :m-obił, wiadomo o il~ 
odz~. 1U aamo spotkacie fesorów. Rozbiła ściany Ich ga. n'ch Ukraina, jedna I ta aama wyprzedził, wiademo jakim JesU 
w tkoł~ .ol(emmy Pazya,-_ blnet6.w, I .wcs7Jła USDOłeczniona. JimKt,. t• ~~_nauka_ . .J. lderqj_ __ ADokotioearltL.aa Iii'.!_ W -



Nr. 8:> 

~ULIUSZ SŁO~ACKI 

Do autora trzech psalmów 
{Fragmenty) 

Podług ciebie mój szlachcicu, 
Cnotą nas7ą - znieść niewolę~ 
Ty przemieniasz ziemską dolę 
W :i:ywot dziecka na księżycu. 
W ~eśniach wołasz: „Czynu! Czynul 
Czynu! czynu naród czeka!" 
A ty drżysz przed piersią gminu, 

" Drłysz, gdy błyśnie Bóg z człowieka. 
Drżysz, gdy kos clę ukraińsldch 
Długi, smętny brzęk zalef'i, 
Drżysz, gdy w marzeń mgle zaświeci 
Groźna, stara twarz Kllińskich. 

Nie tak, nie tak, mój szlachetny!.„ 
Bo czyn ludu - nie piosenka -
To nie w herbie z mieczem ręka 
To nie ród, imieniem świetny, 
To nie pieśni próżny twór, 
To nie buntu próżna mara, 
To nie chmurny lot Ikara. 
Gdzie zasługą upaść z chmur, 
To nie na słońc, gwiazd granic;y 
Z kochankami mdlejąc latać, 
Włosy splatać i rozplatać, 
Tchnienie tracić w błyskawicy -
Ale twardo - ale jasno 
Sród narodu swego stać; 
Myślą bić, chorągwie rwać, 
Swieoić czynu tarczą własną. 

Dziś co? - Każdy wieszcz z r<nkazem. 
Każdy patron - sam za sobą; · 
Nie z promieniem - lecz z wYra.zem; 
Nie duch duchem - lecz osobą..„ 
Kiedy gore świat cierpieniem, 
Kiedy wzbiera czyhu fa.la, 
On się kładzie wstecz kamienlt'm. 
Na ruch ludzki nie pozwala; 
Chce zawrócić w stare łoźe 
Nowe fa.le - rzeki Boże -
Do zbolałych serc nie wnika, 
Czynu ludu nie ma w dłoni; 
Ale w uszy formą dzwoni, 
Albo dzwoni - a!bo syka. 
Jego dźwiękiem, ,jego mową 
Nie odetchnie pierś szeroka, 
Nie pomyśli - jego głową, 
Skier nie weimie z jego oka.! 
Tylko z nędznej, starej płachty, 
Zamiast wieszcza - sztandar jego 
Krzyk: „Na Boga czerwonego! 
„Ty - kto jesteś? Nie rżnij szlachty!• 

Któż i gdzież za.groził nożem? 
Któż i gdzie ci stanął sporem~ 
Mo3eś spotkał się z upiorem, 
Z całym dawnym Zaporożem? 
Moźeś słyszał pochód głuchy, 
Krzyki krwawe, krwi namiętne, 
I księżyce nad krwią smętne 
I cokoły w mgle, jak duchy? 
:Może tobie zastąpiły 
W poprzek twojej sennej steckP) 
Już nie duchy - lecz mogiły ... 
A ty zląkł się? Syn szlachecki! 

Jeszcze co? Ani zamachu ..• 
Naród cały hasła czeka ..• 
A krzyk pierwszy z ust człowieka, 
Był okropnym krzykiem strachu! ..• 
Bo to sen na końcu pieśni, 
Ze magnaty kiedyś staną 
Z wielką tęczą chórągwlaną, 
Otrząśnięci z wieków pleśni, 
Z wielką myślą w sercu, w głowi~ 
Chatom - niby Aniołowie: 
..że bunt święty l'O'Łpłomienią, 
że świat cały od nich zgore ... 
W tych magnatach serce chore, 
Proch ich sercem I proch rdzenią. 

Ten, kto ojcu powie: Rakka! **) 
Ten przeklęty ••• więc się bój! 
Polski lud - to Ojciec twój -
Zeń, jak z cierniowego krza.ka.. 
Gotów znowu Bóg wybuchnąć 
Z wichrów uwić płaszcz i lice, 
I na ciebie, jak na świecę, 
Iść - i dalej pójść - i zdmuchną(!. 

Więc się bój - bo nie ja grożę, 
Ma.my człowiek i twój brat ..• 
Ale jakiś straszny świat 
I widzialne światła Boźe, 
Z mocą, z wichrem i z szelestem, 
Rzucające się na lud -
Strachy - które mówią: Cud! 
Ogni& - które szepcą: Jestem! 

Więc się bój - bo Duch się wdziera.. 
Już podnosi góry, wieźe. 
,.Słaby, mówisz, rzeź wYbiera" -
A czy wiesz, co On wybierze?." 
Może ludów zatracenie -
Moźe nam przyniesie w dłoni 
Komet wichry i płomienie, 
W którycó driy król - matka roni -
Dzi.ała, wozy, hufce, konie 
Ogień pali - ziemia chłonie ... 
A nikt z ruin nie korzysta, 
Teno wszczynający ruch, 
Wieczny Rewolucjonista, 
Pod męką ciał - leżący Duch. 

Tekst wiersza podług wydania p.rof. Kridla („Bibuv
\eka Narodowa"). 

*) Stecka - ścieżka. 
~*) Rakka - obelżywe wyrażenie hebrajskie. 
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PAWEŁ HERTZ 

Kilka słów -o Juliuszu Słowackim 
W dniu dzisiejszym mija starszej od siebie znacznie cór 

sto lat od śmierci wielkiego ce profesora Sniadeckiego. -
poety polskiego, Juliusza Sio Ludwice. 
wackiego. Po ukończeniu studiów o;>u 

Juliusz Słowacki był za ży- szcza Słowacki Wilno I jedzie 
cia poetą nieznanym. Ani w na życzenie matki do Warsza 
kraju, dokąd docierały jego wy, by tu w biura.cb Komisji 
książki wydawane w Paryiu. Skarbu poświęcić się karie
ani w Paryżu. wśród emigra- rze urzędniczej, której nie 
cji polskiej, myśli jego i dzie pragnął i która go nudziła. 15 
la nie znajdowały i:ywszego listopada 1830 roku Słowacki 
echa. Gdy Mickiewicz znalazł przesyła cenzurze warszaw
słuchaezy już za. swo.ieg•> ży- skiej swój rękopis, składają
cia, gdy Zygmuntem łi:rasiii- cy się z kilku większych po
skim zachwycali sie pl·zyuaj- wieści poetyckich. Nie wiado
mnie.1 ci, którym odpow!adllły mo, czy cenzura udzieliła po 

zwolenia, bo oto w nocy z 29 
jego poglądy politycrn~. Sio- na 30 listopada wybuchło pow 
wacki skłócony z otaeza.i;i,-
cym go światem · l'.'mif'rac;ii, stanie. Słowacki nie był w 
a także ze społeczeństwem w konspiracji, mimo to wziął 
kraju, zwerbował i;.obi.e zaled czynny udział w wyda.rze· 
wie kilku młodvcb zvrnle!lni- niach. Jako poeta. Warszawa 
ków. zanim spróbuji: wvJaś- pozna.ie go ja.ko poetę rewolu· 
nić, dlaczego _ .lak sam Sfo- cyjnego, autora wierszy pow 
wacki pisze - •• poezye Sio- stańczych. 
wackiego są hez roz.:łos~1 w Dnia 8 marca opuszcza Sło
Polszcze", chciałbym choi\by wacki powstańczą Warszawę 
pobieżnie skreślić krótki ży- i wyrusza do Drezna. Jest to 
ciorys autora „Beniowskiego''. ucieczka, której przez całe ży 

Urodził się Juliusz Slowac- cie będzie żałowa.L 
ki dnia 4 września 1809 roku W Dreźnie Pl'ZYbYWa do 
w domu profesora liceum Itrze niego jeden z emisariuszy po 

j mienieckiego. autora ,,Poe!y- wstańczych z poleceniem, by 

1 
ki" I licznych przekładó\v z odbył drogę do Londynu w 
poezji klasyczne.i, pana Euze· misji dyplomatycznej. Słowac 
biusza Słowackiego. W chwi· ki wiózł mianowicie list do 
li narodzin Juliusza, matka marszałka Grouchy. któremu 
jego. pani S.alomea z Janu- miano powierzyć dowództwo 
szewskich Słowacka miała nad powstańczą annią. 
lat siedemnaście. · Po krótkim pobycie w Lon 

W roku 1811 pan Euzebiusz dynie. przenosi się Juliusz na 
Słowa.cki został profesorem stałe do Paryża. Ale I tu nie 
Uniwersytetu w Wilnie. do- bawi długo. Jedzie do SzwaJ
l{ąd przeniósł się .,, Krze- carii. gdzie osiada w małym 
mieńca z całą rodziną. w trzy pensjonacie pod Genewą. Jest 
lata później Euzebiusz Sło- zupełnie sam. Znużony zape
wa.cki umiera na gruźlicę. po wne tą Idyllą szwajcarską. le 
zostawiając wdowę 7. p!ęciolet dwie prezrywaną niewinnymi 
nim synkiem. Pani Salomt>a uczuciami do rozmaitych ro
rychło wychodzi za mąż pow mantycznych pa.nlen. WYje~
tórnie. za uniwersyteckiego dża Słowacki w ~oku 1~3ff ~o 
kolegę swojego męża. pana Włoch. Zwiedza. Jl! sum.enn1e 
profesora Becu. Od t„ chwili dłu~o przebywa w Rzymie, 
pani Słowacka staJl' !lię panią1g-~ne. poznaje ~z .. Y1rmunta. Kra 
Becu 1 pod tym nazwiskiem smsk1ego. z K "•YV.".' z..awiera 
pozostanie na zawsze w bisto scrilec~'.ł PU' ',t<t :n~. l'\:;tstr,pu 
rii polskiej literatury. .fe podroz na _Wscl1t1d: W .rn~-

gu roku zw1"rl7:>. tJl'rolnne 
Słowacki Grecję, Egipt i Pale 
stynę. J~t bodaj :>łe:-wszym 
pisarzem polskim, kt1iry okazu 
.ie tak wil'.'lką clekaw'l-"ć f.wfa 
ta. 

Juliusz Słowacki kończy 
szkołę średnią w Wilnie ł w 
Wilnie rozpoczyna 11tudia n
niwersytecklf". W salonie pań 
stwa Becn bywają w owych 
latach najpierwsi ludrle Wil
łlQ, profesorowie. pisarze. a 
także młodzież literacka, któ
rą otaczała sie chętnie pani 
Salomea. !\Dody Słowacki tu 
po raz pierwszy widzi starsze 
go znacznie od siebie Mickie
wicza. Odyńca. którego z pa-

' nią Salomeą łączyła przyjaźń 
i romantyc1.na. W tym czasie 
młooy Słowacki zawiera pier 

J wszą gorącą przyjaźń ze star• 
szym od siebie o lat kilka 
synem profesora Szpitzuagla, 
Ludwikiem. Jak zwyczaj ro
mantyczny ka....,ał zakochuje 
się także miłością wzniosłą w 

Po powrO<'łe ze Wschodu, 
osiada Słowacki we Floren
cji. Pisze tu wiele i stid wy
syła rękopisy do par:vskiej 

·księgarni. 
Wreszcie w grudniu łR38 

roku powraca znow:t F!o Pa· 
ryża. by osiąść tu na dłużej 
I po.~więcić się wyłączni„ pra. 
cy litl'racklej. 
Mijają lata. Kolejno Słowa 

ckl styka się z najrozmait
szymi obozami emigracji. ale 
do żadnego z nich nie przysta 
Je. Zdawałoby się. Towiań
skiemu uda się go opęt1'l\, a
le Słowacki olcazuje ttiezwy-

kią przenikliwość i p<l kr6t- których nie rozumi11.no poezji 
kim okresie egzalta-0ji od wra w oltresie jego życia ani na 
ca się na zawsze od prnroka emigracji, ani tym bardziej 
w niebieskich okularach. Po w kraju. Dzi<'i wiemy, że wła 
kolei ukazywały sie r.oraz nfok śnie to co różni poezję Sic· 
ntejsze dzieła Słowackiei;.o, wacldego od poezji '6ohdanll 
ale nie budziły wśród emi~ra Zaleskiego• CZ"Y innych wtip6ł 
cji nic prócz drwin i niechęci. czesnych. stanowi o jego (~
Dopiero u schyłku niema.i ży- niuszu. 
cia wokół Słowackieg<l zbiera Jego antyklerykalizm. anty 
się niewielkie grono młodzie- papizm, · niechęć do ustalo
ży. Słuchają i potakują ren nycb autórytet6w społecz
nawet wtedy, gdy nie ma. ra nycb, n(eustanna rebelia 
cji. pr,zeciw W1;zystkiemu, <'.zego 

Wiosna ludów. wiosna, ro- nie mógł uznać w swohn su 
ku 1848 zastała Słf>wackiego mieniu, sprawiały, !i go nie• 
w chorobie. Ciało jego t u- mal wyklęto. Przez długie la
mysł były już nie z tej ziemi ta nie wiedziano, co począć z 
Ale Słowacki zdawał sobie do tym trzecim wieszczem - nie 
skonale sprawę ze znaczenia znajdowano w nim tego, co 
tego osobliwego roku Dotąd llawal Mickiewicz, czy raczej 
marzył o tym. by sta;e rozpa tego .• co jedy.nie chciano 1: }'fic 
dło się w gruzy, choć często kie~~ wziąć - spokoJu 1 
nowe ubierał w stroje pt'Zesz- ubostw1enia przeszłości, po
łości. Teraz wiedział na pew- kom~j wia~. Nie znajd~va
no, że stary świat upada. był nr. rownieź 1. tei:o, eo ofm..·o
świadkiem, Jak lud paryski wywal Kra.sinsk1 - konser
wznosił swoje barykady. Kie- wa.tyzmu, lęku przed mnianą, 
dy wybuchła rewolucja w apoteozy solidaryzmu na.rodo 
Niemczech, gdy rozpoczęło się w~. 
powstanie w Poznańskim, Sio Powiedzmy sobie od ra.zu: 
wa.cki nie mógł pozostać w - Słowacki nie jest rewolucjo 
swcim mieszkaniu paryskim. nistą świadomym metod rewo 
Ruszył do Porman!a z garstką lucji, jego poglądy poliiy.:me. 
przyjaciół. Był uczestnikiem są niekiedy anachroniczne, 
zebrań Komitetu Powstańcze choćby w zestawieniu z a
go i zgodnie ze swoją ideą twlerdzonymi w historii pogl~ 
niezłomnie podtrzymywał le- da.mi Mickiewicza. Natomiast 
we, radykalne skrzydło tego jest Słowacki rewolucjonistą, 
Komitetu. świadomym celów rewolucji, 

Gdy powstanie upadło, gdy tak jak ją rozumieli ludzie 
władze pruskie poleciły mu 0 OwYch lat. Tym celem była 
puścić Poznań, ruszył do wro dla Słowackiego nie tylko nie 
cławia. Zatrzymał się w tym podległość jego ojczYDJy, ale 
mieście przez dni kilkanaście i wyzwolenie człowieka w oj
i tu po raz pierwszy od lat pra czyźnie I w świecie. 
wie dwudziestu zobaczył się Oto jest przyczyna. dla kt6 
z matką, która przybyła z Ga rej Juliusz Słowacki jest uam 
licji. Ale władze pruskie nie tak bliski L dlaczego w stule
pozwalały mu się zatrzymać cle jego śmierci rozpamiętu
tu dłużej. Odjechał więc zno Jemy jego krótki l piękny źY 
wu, tym ra.zem do Pa.ryża., wot. 
przez Ostendę, gd"liie kilka dni Starczyłoby oczywiście, gdy 
zaledwie powstał dla mor- by Juliusz Słowacki był tyl~ 
skich ka.Pieli. ko wielkim poetą, byśmy uro 
Długa choroba, wYPadkł o- czyście obchodzili rok jublleu 

statnieh miesięcy, pokonały go SZowY. Ale nigdy tak się nie 
ostatecznie. Dnia 3 kwietnia 7Ala.rza. by poeta wielkt nie 
1949 roku Juliusz Sł&Wa.cki był Jednocześnie poetą szla
zmarł na rękach przyjaciół. chetnym, bliskim człowiekowi 

i jego spraw&m. by nie wal-
Pogrzeb odbył się na. cmen ł od • • zk b · 

00.rzu Montmartre. Zaledwie czy 0 g nosc lud ą, Y nie 
protestował w sprawa.eh, zl'fa 

kilka osób odprowadzało tę wało by się przegranych t by 
niewielką trumnę, niewielkie nie chronił słabszych przed 
go bowiem wzrostu był Ju- przemocą I niesprawiedliwo
liusz Słowacki. ścią silniejszych. To wszyst-

Po śmierci jednak sława je ko czynił Juliusz Słowacki 
go rosł11. nieustannie. I to nif" swoim piórem i dlatego z mt
tylko dlatego, ze jak sam prze łością i pokorą pochylamy się 
powiedział w swoim wierszu. nad tą proroczą mimo wsey
pozostała po nim „ta siła fa- stko strofą: 
talna", ale dlatego, że czas któ Jednak zostanie po mnie ta 

siła fatalna 
Co mi ŻyWemu, na nic -

ry nadchodził po jego śmierci 
okazał się bliższy jego poe
zji. tylko cZJ>fo dobl. 

Wychowa.ny w środowisku 
na wskroś już inteligentnym, 

Lecz po ~mieTci wa<1 będzie 

Sława.ck! wyzbył się wszel- Aż was, 
kich cech sarmackich, bez 

gniotła niewidzł.a!ua, 
zjadacze chleba, w 

aniołów pnerobł. 

w 21 roku tycia Słowacki :r:o zdobył się po dziś dzień taden z MiECZYSŁAW JASTRUN 
staje emigrantem. Zy je w środo poetów polskich. -
wisku innych kult ·· I Innych, Dalsze lata nie przyniosą bar Id I 
bardziej zaawansowanych for. dziej sprecyzowanego określe- • 
macji społecznych. Większą nia stosunku do współczesno· eo 0910 
część krótkiego życia spędza w ści. „Lilla Weneda" odsuwa rewo 
Paryiu, w latach między Rewo· lucję listopadową w mit, w !e-
lucją Lipcową I Wiosną Ludów. geodę. „Grób A.gamemnona- emig-rację polską, tr.lcąq coraz Miał prawo apelować do przy 
Wy jei:dża za granicę nie dość jest wprawdzie niezwykle śmia-1 bardziej grunt pod nogami I zde szlości, on, który przez długie 
ukształtowany wewnętrznie, nie lym, surowym porachunkiem z sperowaną na skutek oitólnej sv lata walczył z martwą tradycją 
uspołeczni~>ny, ~rzesiąknięty at przeszłością szlachecką. nie prze tuacji europejskiej. · s~oleczną I. katolicką, on który 
mosferą c1~p!arn1aną salonu pa· ciwstawla jednak tej potępionej Rok 1848 wstrząsnął Słowac- pierwszy powiedział swojej OJ· 
ni Becu. Nie dość przygotowany przeszłości żadnej nowej Idei. kim. Schorowany, ostatkiem sił czyżnie: „Twa zguba w Rzy
n:ioralnie i politycznie. spotyka W ,,A.nhellim" walce stronnictw zrywa się t jedzie .•, Poznania, mie". Miał rzadką u nas odwagę 
się z. emigracją ro~pol~tykowaną emig~a~y jnych prze~iwsta.wi Sło by ";ziąć udział w ru· hu po- przeciwstawiania się opinii swe
i r.ozją~rzoną w najwyzszym. sto wac~1 Jeszcze ~ardzrej mityczny wstanczym. z terro cr.a"u puch? go środowiska, płynął pod prąd 
pmu n1edaw.nymi wypadkami li· „lud . Te!1denc~ antyklerykalne dzl monumentalny, jeden :r: na.i- - jeden z nielicznych. 
stopadow:ymi. I. plebejskie nab1or.ą rozmachu I wspanialszych wierszy poezji Poezja Słowackiego budziła w 
Postaw1on~ wobec . konkr~t- sity w „Ben~?wsk111!": ~,Lud pój polskiej: „A.nioly stoją na rodzin różnych czasach różnego rodza. 

~ych. spraw. 1 wydarze~, czuje, d~1e za mną ... Rown:~z pełne nych polach". ju sprzeciwy i zastrzeżenia. Je 
z~ me moze pozosta~ w.?bec m~k!amanej pasj1 oskarzema je r..im:m0 tych wszystkich opo dnym z powodów tego ciągłego 
mch b!ern!. W „Kord1~nie .- z~1tow, .kleru r~ymsklego ! pyro rów I przekąsów, pomimo zbłą- wahania się opinii był radykalizm 
o~p~~1edz1 na 111 częśc „Dz1a· mczne mwokaCJe .wo!noscrowe kania na manowcach m'stycz- poety. Trzeba uprzytomnić so. 
dow , ~rzeprowadza ~str~ kry- przydają poematoWl charakter nych, Słowacki. jeśli patrzeć na bie, czym żyła ówczesna Pol-
tykę spisku i powstania hstopa- rewolucyjny 1 „ . t • • · k k · I · · 1-. d do W 

1 
t . ·SI k" ca osr ' 6

"" wnrczosc1 z n1sze- s a, raj em:graCJa. ~1 oce· 
wego. • . s oc.1~ owac 1. w tyn:' 0 - go oddalenia, które pozwala zdo nić rewolucjonizm autora „Be-

• Jed.nak. zarowno .w „Kordta- kresie zbl1za się do 1deologl1 po być się na oblektywizm był 1 niowskiego" Rewolucj"onizm ten 
me" Jak 1 w poemac1e Lambro" stępowe1· W stosunku do towa- · .• · · · • . , " · pozostaniE" poetą Polski idącej w objawiał się moze jeszcze pra-
ies.t n.ekłaman.Y poryw re~olu- rzystwa • Demo~ratyczn~go zda- przyszłość . Miał pełne prawo po- wdziwiej niz w hasłach bunto· 
cy 1ny. Byron1zm Słowac~1egp je sę zajmowac stanowisko sym wiedzieć o sobie te niady kto wniczych w całej postawie Sło . 
z lat wczesnych ma w sobie si- patyka. · ' " " . · ' • lę przekonywującą i świeżość. W Fantazym" ukaie postać szl.~chetny nte ~ył .~u oboJ~t· w~ck1eg?..artrsty I ob:ywatela. s f dl h • b ł " d b . ny . Mógł pow1edz1ec o sobie, W1ększosć Jego utworow, na· 

ympa ia _ a ruc u. powstancze ,Y ego eka r:ysty '~ . p•ęknym ie lud pójdzie 7,a nim", on, któ w!ązującvch do tradycji eura-
go Grecji otrzymuje tu bardzo swtetle, przec1wstaw1a1ąc tego ry wróz ł I d m • · t . I pe· kle· t b k śmiały wyraz rewolucyjny. starego „Moskala" i młodego Y u ~ swia a.. jS j - 0 Y13 rę aW1ca 
„Kor~ian" jest nic tvlko spo- ułana polskiego _ snobistycz- Ludy, bo wkrotce będziecie , r~ucona sarm~ckqm . upod~ba· 

wiedzią dziecięcia wieku, jest nemu i filisterskiemu środowi- jak bog•! nlom,. jstecznictwu 1 parafian-
równid próbą ukaza~ia ruchu sku szlachty i arystokracji. Co rozwiąiecle wy w żelaznej szczyz~ e: k •• łk 
masowego na tle szerokich per Proces przechodzenia Słowac dłoni, r~~ ~scro u 
spektyw historycznych. kiego na pozycje postępu i de- To rozwiozane będzie j"ui Moj an :ołku, 

Zdecydowanie nE"gatywny sto mokracji zahamowany zostaje l „ na Koronka 
sunek do kościoła oficjalnego i skrzywiony przez uderzenie po- wieki, Zonka 
papieia jest tu wyrażony z si- tęinej fali mistycyzmu, który A kto odejdzie od was PiecZ<>'nka 
la. Ironia I odwai.?:a. na jąka nie onrnla w tatach 1840 - 1848 ~dzie sle schroni? - - ..:. 
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JULIUSZ SŁOWACKI 

,,Beniowski'' 
(fragment) 

Chodzi mi o to, aby język giętki 
Powiedział wszystko, co pomyśli głowa; 
'A czasem był jak piorun jasny, prędki, 
A czasem smutny jak pieśń stepowa, 
A czasem jak skarga Nimfy miętki, 
A c::::..sem piękny jak aniołów mowa, 
Aby przeleciał wszystko ducha skrzydłem. 
Strofa być winna taktem, nie wędzidłem, 

Z niej wszystko dobyć, zamglić ją tęsknota. 
Potem z niej łyskać błyskawicą cichą, 
Potem w promieniach ją pokazać złotą, 
Potem nadętą dawnych przodków pychą, 
Potem jl\ utkać Arachny robotą, 
Potem ulepić z błota, jak pod strychą, 
Gniazdo jaskółcze przybite do drzewa, 
Co w sobie słońcu wschodzącemu śpiewa„. 

I gdyby stary ów Jan Czarnoleski 
Z mogiły powstał: on to by zrozumiał, 
Myśląy, że jakiś poemat niebieski 
Który mu w grobie nad lipami szumiał, 
Słyszy, UQrany w dawny rym królewski, 
Mowę, którą sam przed wiekami µmiał. 
Potem by, cicho mżąc, rozważał w sobie, 
że nie zapomniał mowy polskiej - w grobie. 

Więc nie mieszajcie mi się tu, harfiarze, 
Którym dziś klaska tłum! precz! mowo smętna 
Co myślom własne odejmujesz twarze, 
Dając im ciągłą łzę, lub ciągłe tętna; 
Wolałbym słuchać morza na wiszarze 
Jakiej opoki, co wieków pamiętna, 
W szumie, jakoby nie w skończonym rymie, 
Odrzuca falom jedno - wielkie imię,„ .• 

JULIUSZ SŁOWACKI 

Do matki 
Zadrży ci nieraz serce, miła matko moja, 

Widząc powracających i ułaskawionych, 
Kląć będziesz, że tak twardą była na mnie zbroja, :,c,, • 1 

-sl:r , I tak wielkie wytrwanie w zamiarach sza onych. 

Wiem, ~bym ci wróceniem moim lat przysporzył; 
Mów, kiedy cię spytają, czy twój syn powraca, 

że syn twój na sztandarach jak pies się położył, 
I choć wołasz, nie idzie - oczy tylko zwraca. 

Oczy zwraca ku tobie„. więcej nic nie może, 
Tylko spojrzeniem tobie smutek swój tłumaczy; 

Lecz woli konający - nie iść na obrożę, 
Lecz woli zamiast hańby - choć czarę rozpaczy! 

Przebaczże mu, o moja ty piastunko droga, 
Że się tak zaprzepaścił i tak zaczeluścił; 

Przebacz„. bo gdyby nie to, że opuścić Boga 
Trzebaby, - to by ciebie pewno nie opuścił. 

JULIUSZ SŁOWACKI -
Testan1ent n1ój 

Żyłem z wami, cierpiałem 1 płakałem z wami. 
Nigdy mi, kto szlachetny, nie był obojętny, 

Dziś was rzuca.ro i dalej idę w cień - z duchami -
A jak gdyby tu szczęście było ,.... idę smętny. 

Nie zostawiłem tutaj żadnego dziedzica, 
Ani dla mojej lutni, ani dla Imienia; -

Imię moje tak przeszło Jako błyskawica, 
I będz:e .iak dźwięk pusty trwać przez pokolenia. 

Lecz wy, coście mnie znali, w podaniach przekażcie, 
żein dla ojczyzny sterał moje lata młode; 

A póki okręt walczył - sied:.zialem na maszcie, 
·A gdy tonął - z okrętem poszedłem pod wodę.„ 

Ale kiedyś - o smętnych losach zadumany 
Mojej biednej ojczyzny - przyzna, kto szlachetny, 

że płaszcz na moim duchu nie był wyżebrany, 
Lecz świetnościami dawnych moich pnodków łwiełny. 

Niech przyjaciele mol w nocy się zgromadzą 
I biedne serce moje. spalą, w aloesie. 

I tej, która mi dala to serce, oddadzą -
Tak się matkom wypłaca świat. gdy proch odniesie.„ 

Niech przyjaciele mol sią,dą przy puhane ł 
I zapiją mój pogrzeb _... oraz własną, biedę: 

Jeżeli będę duchem, to się Im pokatę. 
Jeśli Bór nie uwolni od męki - nie przyjdę„. 

Lecz zaklinam - niech żywJ nle tracą nadziel 
I przed narodem nioslł oświaty kaganiec; 

A kiedy trzeba, na śmierć łdlł po koleL 
Jak kamienie pnez Boga nucane na szaniec!.„ 

Co do mnie - ja zostawiam maleńką tu drużbę 
Tych, co moglł pokochać serce moje dumne; 

Znać, że srogą spelnllem, twardą Bcri:ą służbę 
I zgodziłem się łu mleć - nłepłaka.ną trumnę. 

Kto drugi ta.k bez świata oklasków się zgodzi 
Iść„. taką obojętność, Jak ja, mieć dla świata? 

Być sternikiem ducha.mi napelriłonej łochł, 
I tak cicho odlecieć, jak duch, gdy odlata? 

Jednak zostanie po mnie ta siła fatalna, 
Co mi żywemu na nlc„. tylko czoło zdobi; 

Lecz po śmierci was będzie rniotła nlewłdzia.lna, 
At was, zjadacze chleba - w aniołów przerobi, 

Nr. R!5 

JULIUSZ SŁOWACKI ;.;..;.;..;--.-....--------

Stokrotki 
Miło po listku rwać niepełną stokroć 
I rozkochanych słów różaniec cedzić, 
Miło przy ludziach było raz pow!edzieć, 
że się kochamy i mówić po stokroc. 

Miło zabłądzić pod lip owe cienie 
z kwiatkami w.;,'Tęku - i patrząc ukradkiem, 
Wzajemnie mówić obrywanym kwiatk~em: 
Kochasz!... i pani kochasz mnie szalenie.„ 

Gdy nas różowa poró~iła. sl?rze~zka, 
A zgody ciągłe zabramały swiadk1, 
Pamiętasz, luba, jak te białe kwiatki, 
Jeden mówił: nie - a drugi: troszeczkę 

Dzisiaj samotny, dzisiaj bez nadziei 
Błądząc po skałach, wszystkie moje s!11utlti 
Zbiegły się razem do białej stokrotki, 
Co była siostrą stokrotek w alei. 

Rwałem ją„. listki leciały w błęki:ie, . 
Aż na jezioro, ze skały gdziem s1edz1ał; 
I wiesz, co listek ostatni powiedział? 
Luba, że jeszcze kochasz mnie nad życie. ·---

JULIUSZ SŁOWACKI 

Myśli i uwaai -
Bogactwo języka zależy 

n:.i śmiałych i piękr.ych wy
rażeniach - r. harmonia na 
pvwa'żnych i szerokich wyra
zach - i na otwartych .!:a-

kny, sama jednak o stroju 
swoim myśleć J.iOwinna. 

(Z artykułu „O poezjach Bohdana 
Zaleskiego"). 

mogłoskach, nie zaś na sku-\ Ja to wiem, że szarlata
p:eniu krótkich jednosylabo- r.eryą można ludzkość oszU
wych słów, i na snrowadze- kać - zmusić ją do uczyp_ie
ni1· razem tętniących spół- nia rzeczy dobrej, dawszy'jej 
Jłosek, tak, . ażeby każda miecz z fałszu, miecz dziecka 
miara wierszowa była garst· ołowiany - ale się potem 
ką zbitych razem w jedr.e, ludzkość mści straszliwie, 
dźwięków. Cudowny jest ję_ mści hańby i plamy rozumu 
zyk Kochanowskiego i Ja- swego krwią rewolucyjną. 
na i Piotra - cudowny M!c- Z~broniłem więc sobie wsze] 
kiewicza, kitdy unikają słów kiego fałszu, nawet w śrzod
maleńkich - a obrotem mo_ kach; mogą mię więc ludzie 
wy tak władną, że cała rzecz ubiEdz - ale wiem, że nie 
bez przyimków i Zfłimków wyprzedzą. 
wymalowana jest obszerne- (Z „Raptularza"). 
mi, błyskawicowemi słowy. 
Z tak szerokiego frazesu wy- We wszystk:m chcąc wyjść 
'tmta obraz lub myśl, kry- z !:Jiedy, trzeba drogę odmie· 
ształem obleczona. nić, trzeba formę wziąć no-

(Z artykułu „o poezjach Bohdana wą. Lecz trzeba to uczyni~ 
z.i.leskiego"). prędko i energicznie, nie tra

cąc czasu na zatrzymywaniu 
• , . . rzeczy, które od nas odlatu-

. ~i~kn~sc JE:zyk;i z~lezy .na ją w przepaść. A pańszczyz_ 
sw1e.zośc1 wyra~en, r.ie na in- n:t i królowanie szlachtv pll
dyw1dualnym l eksc~ntrycz- skiei jest jedną z takich raj· 
nyn_ toku mowy; ta Jest ma_ skich róż, które już Ewa poL 
nierą. fra na wieki utraciła. A że 

(Z artykułu „O poezjach Bohdana ·r owinna była to utracić, to 
Zaleskiego"). ~wiadczy mała miłość, którą 

sobie u ludu zyskała. 
„.człowiek jest jedyną isto- cz listu do H. I~· .Tanuszewsktch, 

tą, która, mając kształt pię· grudzień, 1848), 

byt szlacheckł. Z drugiej je- się na lud coraz częściej. Jego 
dnak strony - widać w niektO- poglądy polityczne, ściślej .od-

/ J I SI k rych utworach Słowackiego czucla polityczne, zabarwiały 

Po '
•tyczna u ,·usza owoc ,·ego wpływ jednego z najbardziej się coraz wyraźniej ideologią' 

zdecydowanych rewolucjonistów gminu szlacheckiego. Już w 
polskich, usiłującego powiązać lu ,,Złotej Czaszce" zaczął ideali· 
dowy ruch polski z myślą rewo zować dawne życle szlacheckie, 

Przy klasztorku, wiedź na Psalmy Przyszłości". usiłuje ra:i: po raz przenieść u- skłch do narodu szlacheckiego: lucy jną Francji - Henryka Ka w dalszych pleśniach „Beniow. 
Mój kaczorku, Ten utwór napisany w roku twór w lnml sferę. Przemi.ga „Mierzysz chłopa swym rozu. mie1lskiego. Jego książkę ,.O sklego" i w ,,Księdzu Marku" 

Swlętość, 1845, jest niezwykle ważny dla jednak ów „zmysł rzeczywlsto- mem, a on wyższy jest nad cie prawdach żywotnych n:irodu poi sławi konfederację barską wraz 
Wziętość, ideologii politycznej Słowackie- ści", realizm, którego nie odma ble wiarą swoją. skiego", na którą odpowled1ial z jej zacofaniem społecznym I 
Nadętość. go i jest jedną z „przedziwno- wlają Słowackiemu nawet jego Uszanuj grubą siermięgę, bo Krasiński reakcyjnymi „Psalma· obskurantyzmem religijnym. 

Kto drugi tak śmiało 1 zjadł!- ścl mowy polskiej". Polemizując Idealistyczni komentatorowie. to strój przyszłych fołnierzy, ml Przyszłości" zn:il S!owackl. Wiara mistyczna n:e pozwalała 
wie pisał w ówczesnej Polsce? z reakcyjnymi poglądami Kra- Arystokracie, obrońcy porząd- co Polskę wywalczll. Kamieński pisał: .,Powstań pie- mu już odróżniać I wyb'era~ 
Kto .drugi tak potrafił rozpiąć s!ńskiego przeciwstawia im Sio- ku feudalnego, patronowi wste I zdobędziesz serce sercem. a wco przyszłości! Wygl1damy odbierała zdrowy sąd, tłumiła 
nad Polską nieprawdopodobnej wackl swoją rewolucyjną teorię cznictwa przeciwstawia się poe gdy czasy będą spełnione, chłop cię z nadzieją nięmylną, bo się krytycyzm tak cenny u młodego 
piękności „kopułę z błękitu", do czynu ludowego. Poprzez term! ta ludu, nie cofający się przed ci poda swą prawicę do budo- objawić musisz„ bo cię wyda si- Słowackiego. Jego idealizacja 
kt6rej przeniósł wszystko, co. w nologlę mistyczną poematu prze pochwalą czynu gwałtownego, wy wielkiej". ła żywotna Polski". życia szlacheckiego ': ' 0 rata stę 
twórczości artystycznej Europy dziera się jasna myśl o postępo rewolucji. Trzeba ten - głos porównać z Tym piewcą przyszłości chciał w tym czasie, być może. na nie 
dawnej I nowej było cenne I wym ruchu dziejów, które two· Bo ojczyznę mą w łańcuchu op'nią szlachty, wzburzonej rze być Słowacki. Swia,dczy o tym dość stałej wierze w s'ły ludu: 
trwale? Kto drugi ośmielił się rzy lud. Jest w poemacie po- Widząc. miałem tę pokorę. zią galicyjską, by ocerić jego wymownie „Ben:owski" I ,,Odpo wróżył w niektórych !1Vych 
pisać z tak'! bezkompromisow11 chwała rewolucji tworzących no Zem żadnego n!e klął ruchu- odwagę, IJlimo rażących nas wiedź na „Psalmy Przyszłości". strofach przyszłość wielką ludu-
pogardą dla głupoty I maro~cl we formy tycia na gruzach zni Czuł gorących, bo mm gorę, dzisiaj nut solidarystycznych Stanowisko zajęte w tych u- wi, nie doceniał Jednak jego fe. 
kończącej się klasy społecznej szczonych ustrojów. Jest w ml- Modlił s;ę o czll'Sy nowe pobrzmiewających w posianiu tworach i w ,,Grobie Agamem- raźniejszośd. Podobny był w 
narodu? Mickiewicza oburzała stycznej osłonie wypowiedziane I o wrogów mych zwycięstwo, poety. Niewątpliwie, ów~zesna nona" zdawało się wsk~zywać, tym czasie do ukazanego w •. Be 
bezkompromisowość kościoła, prawo dlalektykl dz.lejów. Jest Choć groziło mi męczeństwo sytuacja Polski I emigracji łe tym po.etą przys~łośc1, poetą nlowskim" {fragmenty pkśnl 
ale tylko Słowacki odważył się pochwala myśli wolnej. I w sąd„. mogło pójść o głowę. stwarzała, mnóstwo przeszkód ludu polskiego będz1~ ~łowac~i: XI) starosty Suchodolskiego. pi 
nap}sać w mowie jednego z naj Honor myślom, z których Bo ty nie myśl, że z .anioły i więzów, kt6re pętały rewolu-· Al~ dalszemu rozwojowi mysh szącego pamiętnik!. pełne fan· 
bardziej wiernych kościołowi na błyska Tylko boża myśl nadchodzi. cjonlzm Słowackiego. politycznej' poety stanął w po· tastycznych proroctw I obra. 
rodów te słowa zwrócone prze· Nowy duch I forma nowa! Czasem Bóg ją we krwi rodzi Kraj był zacofany społecznic przek mistycyzm I mesjanizm. zów. 
ciw papidowi, który paktował Bo są światu jak zjawiska, Czasem rzuca przez i był w niewoli politycznej, '"Y ~ ?to ten sa~ poe~~· który "" 11- MOfe właśnie myśtal jak ów 
:i: D}()rdercaml ludów: Jak jutrzenka są różowa, Mongoły!„.•) chodźctwo zyło w &wiecie fik- set~„ ,,Do e;migracp o potrzebie szlachcic, pamlętl'Mkarz 1 histo· 
- - -A któż tam mordował~ Jak ogniste meteory - - - - - - cji. Poeta, chc4c nie chcąc, idei gromił wspo!czes~ą Po!· r k wo 'n ukraińskiej 

0 
któ-

A on mi znowu szepnął w ucho: Stopom Ludu podesłane ł nikt z ruin nie korzysta, tkwił w tym świecie. Marzyła sk~ z.a to, łe ,.tworczosć swoJą Y . J Y • 
ojciec Swlęty. By gokińce Irydiane Jeno wszczynający ruch, mu się nieistniejąca republika postawiła pod ideałem kolorowe rym pisze: 

Był nieubłagany w krytyce, Pielgrzymowi, a my od nich Wieczny Rewolucjonista, dawnej szlachty, którą_ ldeatlzo- go ułana", równocześnie bolał Nie był historyk ów bez 
był szlachetny w gniewie, był Blerzem ogień I kolory, Pod męką ciał Idący Qoch. wal, zwracając się przeciwko nad tym, te zapomniawszy o nabołeńsfwa 
młody w buncie swoim I tę mło- I gwiazd dolatujem W rok potem przyszło powsta obcym mu ideałom bur!uazji swojej misji, którą dawniej na . . 
dość po dziś dzień zachował. wschodnich. nie krakowskie i rzeź gailcy j- francuskiej. Nie orientował 'ę świecie pełniła, zaczęła być na- Dla iławnej szlachty, I czuł, !e 

Idea mistyczna niszczyła dzle Pomimo mistycznej osłony sa ska. w trzy lata później - Wio dostatecznie w Wlctoglosym śladowczynią francuskich ldęl. w jej silach, 
Io poety. W szczęśliwych chwi ma dynamika rewolucyjna wler sna Ludów. chórze teoretyków socjalizmu Demokratyzacja jego . wsp~: Dopóki z ludu nie wytrysną 
lach zd'llbywał się jeszcze na U• sza podbija. Walka dwóch poglą W p:śmie prozą „Głos z wy· utopijnego. Brał to I owo z fou nlalego artyzmu szła me dosc 
twory o tak wielkim oddechu dów występuje z całą ostrością, gnania do braci w kraju" pisze riera tub Saint-S!mona, ale jedy wyraźnie w kierunku ruchów lu nowe, 
I wyraziste! treści, iak „Odpo- choć słownJctwo idealistyczne Słowacki po WY!laakach galicyj ną realnością pozostał dla niego dowych, mimo, !e powoływał Leialo cale życic narodowe. 



„ 

iego epoka Maksym Gorki • I 
. Pod tytułem oryginalnym: który zrutla.7l odbicie w litera I mi la.t osiemdziesiątych, pod

i.OorkiJ i Je'" wremfa" uka- turze rosyjskiej lat osiemdz:te- kreślając ideową wąskość i o
zało się w Moskwie nowe wy- siątych, a później został graruczoność teoj rewolucyjno
danie piel"VJ'S.'Zego tomu obsze:r tak rozlegle robruowany w ści pr zed - proletariackiej. Te 
nej pracy L Grmxliewa, po- epoce Gorkiego - „życie Kli- lata osiemdziesiąte niosły w 
łwięconej życiu 1 twórczości ma Samgina". N:le podważa- sobie zaczątki przełomu, któ
wiełkiego pisarza, oraz poli- jąc prawdy historycznej i nie rym były nlllt'odz.iny ruchu ro
tycznej 1 ideowej atmosferze przypisując Gorkiemu w o- botniczego, i Gorki, nie bez 
~ki, której warunki ksz.tał- wych latach więcej dojrzało- trudu przezwyciężając swoje 
towały jego osobowość, jako ści ideowej, niż miał on jej sprzeczności światopoglądowe, 
jednego z czołowych bojm"llli- na ipi;_awdę, Gruzdiew daje do stanie się czynnym działacz.em 
~w rewoluoji soojalistycznej. z.rozuhuenia, że właśnie z ty- rewolu_cji proletariackiej. 

ny, wzmocniony n.a skutek 
kryzysu przemysłowego, ucisk 
robot.ników i biednego chłop
stwa, pauperyzacja drobnych 
posiadaczy oraz kryzys prze
brzmiałych teorii demokratycz 
no - libeTalnych. Z drugiej 
strony jednak - na co autor 
monografii położył już mniej
szy nacisk - występowały w 
tamtych czasach również inne 
zjawiska: intensywny W7..rost 
szeregów proletariatu i budze 
nie się świadomości rewolueyJ 
nej, której jednym z prze:ia
wów był właśnie sam Gorki. 

Tom pierwszy monografii o- mi odszczepieńcami ruchu re- Gruzdiew opowiada m. in. o 
powiada o życiu Gorkiego od wolucyjnego Gorki będzie wal słynnym stra.jku w fabryce 
lat dziecięcych do :r. 1893, t. j. czył bezlitośnie w przyszłości. Morozowa w r. 1885, który to 
do chwili, kiedy Gorki ma- Gruzdiew przedstawia Gor- strajk był pierwszym aktem 
lazł wreszcie swe prawdziwe kiego jako cclow;eka, który masowej waJ.ki polityC7.ne<j ro 
powołanie i stał się pisarrzem. zjawił się, by - przeobrażać botników rosyjskich. w książ- Pierwszy tom monografit 

Szerokie i dokładne odtwo- rzeCZY'Nistość. Chciwie webła- ce majdujemy obraz wzrostu Gruzdiewa ocenia krytyka ra
rzenie ówczesnej rzeczywis-to- nia wszelkie wrażenia i prz<:>- ruchu strajkowego, który o- dziecka na ogół bardzo po
ści historycznej korzystnie wy życia, doświadczenia myśli garniał coraz większe obszary chlebnie, podnosząc jej reali
różnia książkę Gruzdiewa spo ludzkiej, poszukuje dróg do carskiego imperium. Było to styczną blstol'yczność, dzięki 
śród wielu innych monogra- właśchvego, świadomego u- zapowiedzią wyjścia proleta- której ta praca przekracza w 
fil literackich. Gruzdiew kon- działu w rzeczywjstości i nie riatu na arenę czynnej walki sposób godny uwagi wąskie 
frontuje autobiograficzny ma- chce się godzić z tymi, którzy rewolucyjnej. Charakterystycz zazwyczaj szranki podobnych 
teriał, dotyczący Gorkiego, z błądzą. Pracując ciężko na ka nymi rysami owej epoki były: badań i rozbiorów literackich. 
dokumentalnymi danymi ów- wałek chleba, Gorki pochla- terror obszarniczo - burżuazyj B. D. Maksym Gorki ·.._„ __ 
czesnego życia rosyjskiego; niał ogronme masy książek. 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m11111mnm1nmnmr1M11111111mm1111111mnf 

Ludzie którzy budują pokó.i 
losy pisarza i jego poszukiwa- Gruzdiew daije bardzo rzeczo-
1>.ia wiążą się z :istotnymi wa- wą ana·liz.ę rynku wydawnicze 
~nkami epoki. Ta metoda nar go owych czasów, zalanego 
lłacji pozwala na stworzenie ja wprost bulwarowymi powie
snego obrazu historycznej roli ściami francuskimi. Analiz.u
Gorkiego, jako przedstawicie- jąc tę typow-0 mieszczańską 1i 
la nowego etapu rozwoju spo- teraturę Gruzdiew słusznie 
łecznego. wnioskuje, że młody Gorki -

Notatki z wędrówek po kołchozach Radzieckiej Ukraiay 
(Dokończenie ze str. 3.) 

Jednym z głównych tema- wbrew zamiarom autorów wzorem. Leży on w wymiarze 
ltów książki Gruzdiewa jem tych powieścideł _ poprzez ekonomicz~go i socjal'styozne 
.Pt'Oblem ideologicznych dą- oboe mu . ideowo nawarstwie- go wzrostu narodu, a nie w ad 
:ł:eń i pasrukiwa!lt w owej epo nia, czerpał z lektury podsta- ministracyjno-geograficznej prze 
ce. Posługując się obfitym ma wy aktywnego działania, pra- strzeni. 
terialem życiowym i literac- gnienie czynnej interwencji, Ta atmosfera tworzy kolcho
kim, autor przedstawia m. in. chęć przekształcenia rzeczywi zowego człowieka, tworzy oczy 
kryzys t. zw. narodniczestwa. stóści, by stała się pię_kniej- wiśc'e ł jego stosunek do pra
Jedną z form tego kryzysu sza. wyrazistsza. bardziej o- cy. To tłumaczy postępowanie 
był zw.rot na prawo wśród in- kreślona. Kwaśniaka, Chobty i tysięcy im 
teligencji, rezygnacja z ideolo Szczegółowo przedstawia au podobnych, to tłumaczy nam J>O 
gicznego dziedzictwa pokole- tor monografii kontakty Gor- wiedzen'e jednego z kołchoźni
nia !POPrzedniego, - proces, I kiego z rewolucyjnymi koła- ków: „Przy zakładan'u waszych 
ll!1mu1::i.11m1zMn1;1.:M·1111,.1101dti1:m:r.:L.nr1:11n1r.1·:1 ·11·1:·1~1::1•·1. 1,11·11.·11!11~n·.IRllll!'ll111JJJ1·:1111ir.11111H1.,11:1:•1mn:11M1 m:o1::1~1·11m111:mJ:1tM:.llllt!llllllllllwm» 

Nasi "orespondencl labrqcznl al§zą 

Radosny dzień w PZPW Nr' 36 

spółdzielni produkcyjnych orga- CZY'nią istotnie. 
niz·ujcie najpierw bazę produk- Ta „baza produkcyjna", to ba 
cy ;ną. a potem dopiero myślcie za socjalizmu, baza całości spo. 
o interesach po.szczególnych je- łecznej wsi, baza humanłzmu 
dnootek, bo tylko w ten sposób socjalistycmego: tycłe dla 
dojdziec'e do dobrobytu i spół· 1 wszystkich, praca wszystkich 
dzie·lni, i jedn06lek". Onl tak dla wszystkich! 

6. Przyszłość, jakiej 
pragniemy 

wsi. Jak'.e różnice? Dziewczy• 
Ili kołchoźnica zwyczajnie l 
bez najmn'.ejszej żenady mówi 
nam o BWoim kołchozowym ży, 
ciu. U chłopa-ka ani śladu nie· 
śmiałości. Patrząc na ich zacho 
wanie widać, że wszelk!e kom
p~eksy, którymi historia obcią• 
żył.a poddanych panom chłopów 
zootały gruntownie, jak osty~ 
wyni~czone. Chciałoby s'ę rzec; 
że jest to produkt techniki w. 

Słowa prostego kołchoźnika1 bezpośrednio produkuje większą służbie S'Jlolecznej, uspołecznia 
w których przecież brzmi echo część tego, co spożywa, zdoby- jącej aktywność jednostek. Agro 
prawdy historycznej wprowadza wa więc środki do życia raczej nom, mówiąc o braku róinle1 
nej w żyde przed laty przez Le przez wymianę z przyrodą ani między ludźmi wsi I miasta, 
nina i Stalina, przypominają żeli przez stosunki ze społecze11 wskazywał na nowe zawody te 
Marksa, który w ,,18 Bru-mai- stwem. Parcela, chłop ; rodzina; chniczne na wsi, na specja!iza
re'a" tak pisał o chłopstwie fran obok inna parcela, inny chłop, cję w uprawach, hodowli, która 
cusk'm z połowy dziewiętnaste i iruna rodzina. Kopa tego stano daje wykwalifikowanego praco„ 
go wieku: wi wieś, a kopa wsi jest depar wnika, a w związku z tym wy-

Milo jest, kiedy wysiłek 8 procent, braki zaś zmniejszy nie. „Drobni chłopi stanowią o\- lamentem. W ten s-posób podsta soką produkcję. Jej konsekweri 
~ostaje uwieńczMy sukcesem. ły się o 0,4 procent Stanowi to Aby os-ią.gnięty sukces nie brzymią masę, której członko- wowa masa narodu francuskie- cją jest powszechny szacunek 
Sukces taki odnieśli pracownicy owocny rezultat powiązania pra był jednorazowy, pracownky z wie żyją w jed·nakowych warun go tworzy s:ę przez zwykłe do dla producenta. 
PZPW Nr 36, których pra<:ę o- cy dyrekcji, Rady Zakładowe), dyrekcją na .czele wzięli się 1!tl kach, nie wchodzac . jednak w dawanie jednoimiennych wielka I dlatego świniarz, do.JarJc.a, 
ceniła Kom'.sja Eliminacyjna sekretarzy kół oraz towarzyszy solidnej pracy na• każdym odcin różnorodne stosunki ze sobą. ś~i. tak mniej więcej jak VfO• .artystka, uczony I dostojnik pań 
Dyr. Wełnianej, przyznająca partyjnych. Na tym miejscu na ku. Entuzjazm pracy udzielił Ich sposób produkcji !zoluje ich rek z kartoflami stanowi w su- stwowy są tą samą kategori' 
stoiska na Międzynarodow~ leży wymienić wyróżniających się wszystkim, co uwidacznia od siebie, mia.st wytworzyć wza m:e worek kartofli". (18 Bru- ludzi - obywateli. Są oni jedna 
Targi Poonańskie. Zakłady się przodowników pracy. Do się w tym, że poszcz~gólne od jemne stosunki między nimi. Ich maire'a st'!'. 129). kowo godni uznania i jednako• 
PZPW Nr 36 otrzymały pierw- nich należą - tow. Gwoździń- działy samorzutnie przystąpiły teren produkcfi. parcela, n:e po U Marksa jest opis i krytyka. wy istnieje do nich stosunek, 
&ze miejsce i zostały wyróżn'o ska, wyrabiająca stale 115 pro- do współzawodnictwa nawet w zwa~a na podział pracy przy jej Parcela n:e . pozwała na pedzia! Przekreśloną zostaje różnica 
ne przez <>trzymanie własnego cerrt normy, cerowacz.ika _ tow. akcii. porz.ądko:-"'ej. . uprawie, nie pozwała n.a stoso- pracy, na stworzenie nauki, a między pracownikiem umys!o. 
stoiska. Miśkiiewicz _ wyrabiaj~a 117 . W1er~ymy, ~e ~uk~ odn1e- wanie nauki, a więc na wielo- więc na wielostronność rorwo- wym i fizycznym. Awansem spo 

Załoga fabryczna powitała to procent normy oraz mistrz osi:- s1.ony n!e ~zie Jedynym, lecz stronność rozwoju, różnoro- ju. różnorodność talentów, boga lecznym jest nie przejście do 
z wielką radością, a towarzysze częd7lości, tow. Chmielewski, p:erwszym w szeregu następ· dność talemów, bogactwo sto- ctwo stosunków ~polec:rnych . innej grupy zawodowo-społecz-
partyjni z dumą podkreślali, że który wespół ze swoją brygadą 

1 

nych, I sunków społecznych. Każda po Izo~uje jednostk'. społeczne. Z nej, ale uzyskanie przodownl„ 
w dużej m:erze przyczyniły się przyczynił się do wzrostu pro- I(or~pon<lent z PZPW Nr 36 szczególna rodzina chłopska wy '.ak'ego ~y wychodzimy ustro- ctwa w ramach wykonywanego 
do zwycięstwa narady technrcz du:kc~ przędzy o 220 kg dzien· Łukaszewicz Bolesław starcza n1emal sama sob:e, sama JU, z takiego systemu. Gosz- zawodu. Czyl'i p<>zycj~ daje nie 
ne, organizowane przez. organr c.ząc na ziemi radzieckiej ogią· przynależność do jakiegoś zawo 
z~~ ~M~n~ i ~~-z~o~b-O~W~-,--ą~z~a-n~-,-a~-z~a~l-o~g~1-~P~Z~P~B~-.~-,~.~~~1· ~my ~~M~. iyJą~ i roz~ d~a~kou wy~~w~ajw~ 

Trzeba przyznać, że wa ka ja ją ce się to . historyczne rewo- wodzie pracy. 
~~ ~~~a.~~~żw~u~---------------------~--------------~ lucy~ p~~e, I p~~ll~ G~~mm~ hMbp-0w~ 
p;e na5zej rywalizowało siedem W PZPB nr 6 odbyło się w dzalnincil średnioprzędny<"h wy 11owiono przez racjonalne v•yko- liśmy tu ujrzeć życie, potwier dzieć, co w:działem na Ukrainie 
zakładów 1 kaidy z nich pret~n dIJin 2r, mar~a hr. :i:e1'.ranie epra kona~ plan. w 106 proe W przo rzystywnnie pa.~ku ma~zynowe.. dzić nim krytykę Marksa - powiedziałbym, ze socjalizm., 
dował do pierw~ego miejsca. ·· - sprzed stu lat A bardziej mo- Widziałem dziecko socjalizmu: 

Odniesiony sukces jest tym wozd11wc?.~ dy•ekcji i Ra.dy ZtL- dzalni odpadkowej w 119 proc go i procesu technologiczneg~ że z samego życia wziąć jego budowany z entuzjazmem pokój 
większy, że wykonanie planu w kfadowej. W wyl>o1foznl11i w 117,7 pro~. Zillllt!'J~zy~ ilos1.t.y własne i za praktyczne wzory, wziąć entu dla ludzkości. Widz.lałem bo„ 
!it01Sunku do przepracowanych W rebraniu tym wzięła. udzial t::o efo rorznego pl:<1nu produk f,szczęd:i:l6 do końca. roku 153 zjazm samego życ•a, wiem budujący. pokój między, 
dni w miesiącu marcu wynos: cala. załoga nMzej fabryki, c;jnego postanowiono wykona.~ mili<'nćw zło~ych. W kokhozie im. I\. Liebkne- ludźmi I dla łudzi, w gromadzie.'. 
na przędzalni 118 5 proc na chta, leżącym o kilkanaście kilo rejonie, republice, w Związku. ·. " . . · 1 u1:hwalajęe na. nkoiczenie re- p:o na pnęJ?.alni i 'li')' A.oń.cza. lni :&orE'~pon.~ent fabryczny t · od Od ł tka1ni 101,2 proc. Mimo to, 1Iosc 

1 
. k ó . b . . d 

1 1
. d '·-in· • d me row essy, pyta.em Radzieckim. A stąd ten pokclJ. 

~iuwszego gatunku w J>O'l'ÓWna z? uen, "".' t reJ. ro owiązuJe . '' . istopa a, w t.IUl i zae o PJ.PB :Kr 6 mi.ejscO"V:'ego agr~n~ma ? róż: !ef! ""zór pokoju promieniuje na, 
niu do m-ca lutego wzrosła 0 ~1ę do dnia 1 maJa rb. na. przę- .tO li!topada.. Poza tym p(·dtli- F. Donder. mee między !udzm: m;asta 1 sw1at. Dyzma Gałaj. . 
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Pozycja. Maksyma. Gorkiego rach Rosji, trudni się przeróż- P' I I , rzlowieka. Jego ~zło.wiek walczy Jfwiecif. Walczył o nową k11ltu• 
W literaturze 'wiatowej uymi zajęciami. Je!t chłoi;rem 1sarz wa czqcego pro etar1atu • O nowy, ~prawi:!ri!Jw<;zy U~tl'ÓJ. rę .SO\'JUlu.tyczną, O ncwego cz.la 

jest zupełnie wyjątkowa.. · Jego r.u. posyłki, pomywaczem na &tat Wbt~ni~ Gorki rierw.sz~ ukaz~ł wieka. Ponici~ł wielkie zasługi 
rC1la pult-ge. nie tylko na t~·m, ku, tragarzem, etatystą, pieka.r- prawdziwych robotmkow, ruc w organizowaniu życia kultura.! 
E(, jest on pierwszym, wielkim c1.ykiem, kancelistę. u adwokata n~ra robot'lik1>w tM"t.er5hur- w_ lit.era.tn!ZR nowy_ ':'iclki roz. jak d0tąd, jakc- ?ieruą mns~. i:ego ZSRR. Je~o artykuły 8\ 
pisarzem, który wyszedł z kia- itp. Bolesna ale jakże bogata. hh.ich w wypaJkac~ 1901 roku dział rcahzP.u s?cplistyczneg_o, P?d wpływl'm Lemn3: przedst,n· wzorem publicystyk.i 
!Y robotniczej, lecz dlatego przf;l w dogwiadczcnie szkoła żyri'.l.! rodz.i artykuł G'.irki~go, ktory stnła się pozycJą. o waczen!~ wił J?roces po\:stawama św1ad~- „Oprócz bezpośrednich obowiąll 
de wszystkim, że zapoczątkował ~azywa ją później „moimi uni.. jl'st jciln:--m wielkim oskarże· histor,Fz1~yr·;· We „Wro~ac~ mvśc-. 1'!asow~J· W:r:ił:vw 050b!- Mw pisarza. musiał wykonać 
lW litera.turze nowy, wspaniały wer&yt.Pt,ami". K~ztałci się 11icm obłuJy ca~a.tu, rhr~crgo dał Gorki nJt:l. tyl~o znako1oitl). bly, Lemna. i JCg'? dzieł .na t\~o~ :Pracę sanitariusza, który próbu• 
okres iealizruu socjalistycznego, sam. Wcześnie budzi się w nim ukryć swój wro;;i stosu:'lek a.~ 8atyrę na. burzuaz~ę, ale ukazał r1._osc Gorkiego. JeRt naJbarilzieJ je wywieść z życia. wszelkie z~ 
że pierwszy - w nieprześcignio powołauie pisarskie. W roka prolet.adatu. ~ k?n~ek~·eur11 w znakomity sposob prawdę bu- widoczny. Mozna łatwo w,vka· i·azki brudu i Z"nilizny" T 1 . 
ny dotad Rposób - przedstawił U92 dwudziestopięcioietni Gor- wi:druje Gorki do w1i:z1ema, Po dz~cego się do walki proletaria.- 2ać po];rewieńotwo pra<' (,,Co też zawsze był6a t • GaKą; "' b . . ł t D w· 'ki . R . I b' ,, 'I L . t . t .... t pos awa Ot'o calą. tragedię położE>nia prolet11.- ki drukuje w t.-fliskiej gaoccic o~wo ltdzenm pisze s y:.ną u. o t'Zasu ie. l'J e'llO u. ro w 1 emna z eKs t;:n „.,,a kiego Do ostatnie· eh T ·~ 
riatu w ustroju ka.pitalhtycz· pierwsze op0\~'1.danie „Makar „Pie'ń o zwiastnnie buTzy", c:ii Pai.dzierni~uwej me uk~zuł ki". ,l'rz:;_kładów takich można ci.a ~:tlcz~-ł 0 dobr~ cz;:.:ic~'il 
nym i jego z niin zmagań 0 wy. Czudro.". Jest wówczas zwyk· przt>f.lwiac}a zbiiżC'nie ~ię .rewo- e1ę - rze:-i J~sna. -. ten dr~- znalezć .wiele. Stoimnk:i osobL 0 warunki ·e 0 lesze 0 rozwo 
:z-wolenie, że pierwszy rzucił w łym robotnikiem i nie myśli lucji. Cała po~tępowa ~O~Ja. de- Mat na. zadneJ scenie r011y,J· ste Len1~a. z Gf?rklm od m~n~~n j'.l. Xie sz~z;dził :;ił ! akcjac~ 
literatuPze płomienne słowa lu- jMzcze o pisarstwie zavrodo. klaamje końcowa zd~me utw?- skil!j. ~1 voznama T- n~ , V ..::iezdzi~ w obron ie pokoju. Wraz z Ro. 
dowi rosyjskiemu, które stały WJ>m. Jednak pomyślny debiut ru: - ,.Burza! Wkrotc_e b;,d~i~ K nt kt G k' te tr "DPRR ~ i.ond~ me prze main Rollandem Henry Barb~ · · dl ·· · dal 1 kt' b N' h buchnie silmeJ 0 a or iego z a em rooz1ly się w s•:rdeczn"- przy. ,, . - • . a1ę wyzwamem a rezimu car· pociąga sze nowe e, ore urza„. I iec wy . bvł za,vszc:' bardzo bliski. Był j-·'ń L . . . „ 'ł s.m, II. G. Wellesem orgamzoc 
.kiego i pohudk.1 rewolucjoni- dzifki bogactwu ąpostrzeżeń i b.rza!..." Gdy wybuchł& wy. • , . ""' • enm P1erwszy ocem wał kongresy pokoju Sł e t 
lto,_ w 1""5 roku, z"e przez ca- tematów z życia - wynik WP. •• - ""dkami rn.05 !'oku Gork. i. jP.st on ;iei!nym z współorg-amzato_ w(•\v1•2.as w Londynie wielkie · k. k . '. YilI1 •· ~ ;,v r- 6 ł MCHA k ó · , . . . Ja ·z~ a ·tualne Je.'!t Jego prze.i łe życie był czołowym piear?.:em. d1ówek po kraju - wzbudzają. jednym z pierwszych w JeJ sze- r w s ~nneg? :-u, ·t ry zu~czcme . ,_.Matki". 1 powie- r.1ówienie do Kongre&u ObrOnJj 
rewolucjouistą., kroczącym na wielkie zainteresowanie w czy· r!'gu. wy~tii:wiał v.:iększ.ość Jego sztuk, dział: . „"ksią.zka t_a _Jest potrzę_b· Pokoju w roku 1932, 
tzele po~trpu, walr.zącym WT:\Z tclniku. Gdy w 1899 roku wyda_ Rewolucja 1905 roku wywie· chciaz okrOJOnych mN·ne> prz•'r. r.a, wielu robotmkow u1·zc5tm. • . . 
g ukocha11ym na~odem i w~zyst jo w P1· t~rsbu~gu pierwszy tom ra wi?,lki wpływ 1:a. twórczości cenzurQ carską. St.anii;ławski cz.~ło w ruchu rewolucyjnym Był pis~rz~m najsciśleJ zwil!-1 
kimi ciemiężonymi ludami o prozy, stoi u Jlrogu sławy. Gorkiego. Pod jej wpływem po- ~:::.m je reżysernwo.l. Pamiętne nil'rniac!mnie, żywiołowo, a te- zan~ z zyciem, z pracą i. t::°" 
lepszą przyszłość. .świaclomo~il. rewolucyjn_a Gor- wst:i.J·:} d'l'·a monumenblne dzie- ,,„ dziejach walk rewolucyjnycł. rnz przeczyt.aj!j. „:Matkę" z 

5
.ka:nu swego na.ro~~· ciellli:ęzo-1 

ki t dr t '-· • • d Lyły to& sztuki.. W „Na. dnie'' wielkim dla siebie pożytkiem''. 1-~ch ludów. Kalązk1 Gorkieg<\ Gorki urodził si• w Niinim No . ego, popar a z o~:ym ~Dl! ynK łR. - powieś6 „Ma.t...,. .i ra. "' pierwszego wielkiego pisa.rz:i. " ttm1 kla~owym, rozwiJa ~1ę wraz mat „Wrogowie' •, pieTWl!ze bohater 11ztuki oati!l. wypowi:tde. Maksym Gorki przez całe ży- . . . . • 
11rogrodzie. Ojcioo jego był sto- z 6wt."zP,snym ruchem rC\volucy,j d:z:ieła. 

0 
walce klasowej proleta- 11łowa.:i „ezl.owiek-to brzmi dum cie pozostał wierny swym idea.- rcwelucJo~ty stały SlQ potQt„ 

kt.rzem, a. tlzia.iiek b'irłakiem. nym. Gorki jest od dawna jego riatu. nie••. Był to nowy, najpra.w. łom i bral: - mimo ci;)żkiej cho n~ oręzem w walce rewoln.. 
Zo~tal sierotą, mając 10 lat. We czynnym uczestnikiem. (W Ty· . Go ki C:ziW'Jzy humanizm Gorki broni roby płue - czvnny udział w q:Jnej mas proletana.ckich. Na. 
~czesnym dzieciństvde poz11aje flisie otlsiad~'Wał więzienie). Je W ,,Mat~e" uk~za.ł r człowieka tego, kt6re~o uciska życiu politycznyn; i hudowie pań ~:i.wsze. pozos~aną w lit~r~tur~e,. 
ee.le dno' życia ustroju ka.pita· go , twórczość nabiera w każ. wno•t. świailomości w m~ch I ustrój ka.pitali~tyczny. Był prze Rtwa radzieckiego. Swym cię. stanowiąc JeJ n:lJbardzieJ W:u!o 
listyd~nego. Od dziecka. zarabia dym nowym .ut~orze wi~k~z~j rob~tmczyc~, dał 0?raz 'wtad~- ciwnikiem pozba.wionego t_reb.:i ~yin p~órem walczył j~ko pis~rz tościo"Ne pozycje. ·J 
Jl!L utrzymanie najcięższą pracę. ,siły rewolucYJneJ. Sa.m st.&Je ~lę meJ, oparteJ o teonę rewolucyJ· aentymenta.lnego humanizmu, t publicysta. o postęp i sprawie- ~eks&nder Rowil1skl. 
~~druje po bezkresnych obtiza... w: liter&turze jej 1oymbolem. Ma Int walki. „Ma.tka." otworZ1la. niezdolne.ri:o do :walki o pra.wa dliwość D,JJole.:zna, n-. całY.Jll 
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Kronika Pabianic Przed 111 Kra;olf/ąn1 z;azde.., 

Czteroletni dorobek ZSCh 
w pracy o nowe oblicze wsi polskiej 

nOMU WINSZUJEMY 

Niedziela, dnia 3 kwietnia 
1949 r 

Dziś: Ryszarda 

W związku z III Kra
jowym Zjazdem ZSCh se 
kretarz gen. Związku 
pos. Bodalski w wywia
dzie udzielonym przedsta 
wicielowi Polskiej Agen 
cji Prasowej PAP podsu 
mował najważniejsze o
siągnięcia ZSCh w okre:. 
sie jego czteroletniej dzia 
łalności. 
Związek Sam9pomocy 

Chłopskiej powołany został 
do życia przez Kongres 
Chłopski, odbyty w dniach 

uzależniona była na prze- ków na 31.12.1948 r. wyno
strzeni istnienia Związku sih.> około 1,200.000. 
przede wszystkim od roz- W początkowym okresie 
nych czynników polityczno- działalności zasadniczym za 
społecznych. Historia ZSCh daniem ZSCh był współu
wykazała, że największy na dział w realizowaniu refor 
pływ w szere~i Związku ma my rolnej i zasiedlaniu i za 
ło i średniorolnych chłopó~ gospodarowaniu Ziem Odzy 
przypadał zawsze w okresie skanych. 
wzm~gającej. ~ię wal~i Ida w miarę sz)tbkiego roz
s?we1 na wsi i przemian po woju życia gospodarczego, 
hty~zno - społecznych w politycznego i kulturalnego 
kraJU! w Polsce, przed Związkiem 

1.200.000 CZŁONKOW 

WJUNIEJSZE TELEFONY 
Straż Poża.rna - O 
ltomisa.ria.t M. o. - 68 
Za.rząd Miejski _:_ 66 
P. O.&. - 112 

stawały coraz to ·nowe za
dania. 

30 i 31 grudnia 1944 roku w Ostatnie wybory, które po 
Lublinie. Zadania Związku, WALKA O NOWĄ 

gospodarczą na innych od- ZSCh, jako masowa orga 
cinkach gospodarki wiej- nizacja chłopska, reprezen
skiej. Należy tu wymienić tująca interesy biednych i 
przede wszystkim instruk- średniozamożnych chłopów, 
taż rolniczy, organizowanie w oparciu o sojusz chłop
bloków nasiennych, poletek sko - robotniczy spełnił w o
doświadczalnych w gospodar kresie swej 4-letniej działa] 
stwach, doradztwa żywienio ności wielką rolę w życiu 
wego, licencjonowanie zwie wsi polskiej, przyczyniając 
rząt gospodarskich, prowa- się do nodniesienia jej pozio 
dzenie zakładów wylęgo- mu politycznego, gospodar 
wych, farm drobiowych i in czego i kulturalnego. Te o
nych, wreszcie zagospodaro- gromne osiągnięcia dają 
wanie resztówek poparcela- ~warancję, że nowe wielkie 
cyjnych i prowadzenie zakła zadania, jakie stoją obecnie 
dów przemysłowych, znaj- przed Związkiem zostaną 
dujących się na resztów- niewątpliwie w pełni wyko-

Pogoto.-ie U. S. - 35 
Dworzec Kolejowy - 91 
Telegraf - 213 

kach. nane. wysunięte przez Kongres, o- raz pierwszy w ZSCh pro- SPÓŁDZIELCZOŚĆ. 
beJ·mowały wszystkie dzie- wadzone były pod hasłem I · · g · 

PZPR - 4 

Jednym z najważniejszych nnym waz.1ym osią mę-
dziny życia odradzającej się walki klasowej,. oprócz uak- zadań była walka 0 nowe ciem ZSC_h. w dziedzir:ie ~o 
wsi, z~pewniając . chłopom tywnienia mas biednych i oblicze sp()łdzielczości wiej- spodarc,ze3 Jes~ orgamzac3a 
stały I bezpos~ed~1 wpły"'. średniozamożnych chłopów skiej, która w poważnej czę z~zeszen ~ranzowyc~. Obe~-PZPB - 23 

K 1 N A na kszt~łto'.Y~me się nowe1 i usunięcia .z władz Związku ści kontynuowała stare tra m~ przy ie~ orgamzo:van~u 
Km. o . " • . ~zeczy"!1stosc1 o~a~ och!onę spekulantów i bogaczy wiej dycJ'e przedwo3·enne. W tej głowny na~1sk. kład.zie się 

Teatr Nowy w Poznaniu wy· 
stapil z premierą komedii Shawa 
„Candida". Sztukę reżyserował 
Emil Chaberski, dekoracje v.•yko 
nano według projektu ~tan.sła
wa Jarockiego . 

„Poloma wyswietla mteresow mało 1 sredn1orol k" 'ł · d d 1 na zr s ie się w h ma 
film produkcji angielskiej nych chłopów przed wyzys s ich, przyczy:~u ~ się o . a dziedzinie Związek dokonał . ze za? me . 

Pt Niecierpliwoś~ ·erca" k. Dl t t . 1• szego umasow1en1a orgamza olbrzymiej. pionierskiej pra ~o 1 śre?mo_rolnych chłopo.w 
. · " ~ . · iem. a ego ez g ownym ·· i opi.rcrn się na gromadzie 

~ilm dozwolony dla młodzie zadaniem organizacyjnym CJI. . cy. Stworzył koncepcje no , · • * • 
zy od lat 18. „ ZSCh było zorganizowanie . Obecnie ZSCh ma zorga- wej, demokratycznej spół-

Kino „ROBOTNIK" wy- możliwie J"ak naJ'większej ruzowanych: 30.222 koła gro dzielczości wiejskiej. ZSCh WSZECHSTRONNA I 
Teatr im. S. Jaracza w Olszty 

nie przygotowuje dwie prapr-eml 
ry polskie. P!erwszą z nich bę
dzie sztuka H. Łysakowskiej pt. 
„Błękitny ton" osnuta na tle ży 
cia Chopina, w reżyserii Haliny 
Starskiej. która ·1„~ąp'. jedno-

d , zorganizował i wprowadził DZIAŁALNOŚĆ 
~wietla film pt. „Ekspery- ilości mało i średniorolnych madzkie, 3.207 zarzą ow 
ment" Dr Ehrlicha" produk chłopów oraz kobiet i mło- gminnych oraz zarządy we do jesieni 1947 roku gęstą Bardzo ważnym zadaniem 
cji amerykańskiej, dla mło dzieży wiejskiej. wszystkich powiatach i wo- sieć uniwersalnych gmin- ZSCh jest praca kulturalno
dzieży dozwolony. Realizacja tego postulatu jewództwach. Liczba człon- nych spółdzielni „Samopo- oświatowa i szkoleniowa no 

Co no"7ego 
W tych dniach zakończył kwietnia nastąpi uroczyste 

się kurs nauki pisania i czy wręczenie świadectw w sali 
tania na terenie PZPB. teatralnej PZPB przy ul. 
Kurs ten, w którym brały u Traugutta 4. 
dział 73 osoby, stanowi pier 

moc Chłopska". służących o- wych kadr pracowniczych. 
hecnie przede wszystkim Związek zajął się również 

Pz P B ~ interesom mało i średnio- organizowaniem ludowych 
• rolnym chłopom. zespołów sportowych. któ-

ZSCh rozpoczął organizo- rych obecnie działa na wsi 
nie będzie brała brygada wanie spółdzielczych ośrod- 1.950, zrzeszając 67 tys. o
monterów Janowskiego, No ków maszynowych, które ro sób. 
wotnego, i Retticha wraz z zwinęła później Centrala żywią działalność rozwi-
6 członkami kursu monter- Rolnicza Spółdzielni „Samo nął Związek wśród kobiet 
skiego. pomoc Chłopska". wiejskich, organizując je w 

ześnie w roli George Sand. Dru 
gę komedia pt ..• Zapora" J. Dy 
bowskiego kierownika literackie 
~o !Patru. 

• * • 

wszy etap szeroko zakrojo- ZESPÓŁ MONTERÓW W 
nej walki z analfabetyz- CZYNIE 1 MAJOWYM. WSPÓŁZAWODNICTWO 

Oprócz prac gospodar- kołach gospodyń, których o
czych w spółdzielczości, - hecnie jest około 10 tysięcy 
ZSCh . przez długi czas pro- zrzeszających 200.000· człon_ 

Teatr Ziemi Pomorskiep w To 
runiu zainicjował wyjazdy do 
poszczególnych gmin. Najbliż
sze przedstawienia sztuki ame· 
rykańskiej pt. ,.Lisie gnia1do" 
odbędą się dla przodow11ików pra 
cy · i okol'.cznych chłopów w 
Chełmży oraz na scenie świetli
cowej ·wzorąwej wsi s_amopomr 
cowej _ Gfobocin ri· To~uniem. 

mem. Zespół monterów, zatrud- W ROZPROWADZANIU 
""ą Przebieg i wyniki jakie niony przy ustawianiu ma- PRASY. 
osiągnięto na tym kursie, po szyn na nowej przędzalni W ramach akcji współza-

V{adził sze.roką dzfała1ność, kiń. . -

W* www zwalają sądzić, że i w dal- zobowiązał się w ramach wodnictwa w rozprowadza
szym okresie akcja ta przy czynu 1 Majowego uzbroić niu pras)'. .partyjnej na pi:r 
niesie pożądane rezultaty. 20 maszyn obrączkowych w wsze mie]sce ~a terenie Pogoto 1· e Ub · l · 

w przyszłym tygodniu po ciągu bieżącego miesiąca. P~PB wysunęła się przędzal "\i\! ezp1 ecza Dl 
d 6 b D · k' t k · t · ma I. cząwszy o m. rozpoczną z1ę I em~ wy o?~me el Dzięki umiejętnemu zorga • • I h d k h 

się egzaminy dla uczestni- pracy zosta?Ie prz:rsp1eszone nizowaniu kolportażu przez n1es1e pomoc w nag yc w V pa ac 
ków · I kursu. W dniu 23 o 3 tygodme. Udzrnł w czy ob. Ci'eślaka Tadeusza, tow. Ube zpieczalnia Społeczna kach oraz na wezwanie do mu pracą personelowi bkar 

Maciszewskiego, ·prenume- w Pabianicach posiada włas obło:bnych zachor!)wań. Po- skiemu, zatrudnionemu do-

l l . . ratę „Trybuny Wolności" z ne Pogotowie Lekarskie któ gotowie .spełr.ia doniosłą ro datkowo w rejonach ni~ 
nterve ac1e naszpch CzJ.)lelmk6w egzemplarzy 71 podniesiono rego zadaniem j,est niesienie lę. mających obsady lekar:ikiej. 

Skarga ml·eszkan'co'w z ul. Głowack1"ego n3~~!2~3:4_. ~-'7'G~·ł_o_su_P_a_bi-an_i_c·_· _z_sz_y_b-ki-e3_· -p-om-oc-y--u-be_zp_1_'e- Doceniając w pełni zna-I Celem skoncentrowania ~ czonym w nagłych wypad- czenie tego zagadnienie oraz Pogotowia Lekarskiego w je 
w poczuciu swej odpowie- dnym miejscu, Ubezpieczal
dzialności, Ubell.piecza,lnia n:a przenosi z dniem 4 kwie 

Na straży pokoju tnica Głowackiego jest I czył się marzec 1949 r. a 
przecznicą autostrady. Leży brukowanie ulicy w dalszym 
tuż przy ulicy Żeromskiego ciągu jest niezakończone. 
i jest najprawdopodobniej Z niecievpliwością miesz
najmniejsz~ ulicą \a?iani;. kańcy ulicy Głowackiego o-

włożyła dużo trudu i sta.rań tnia rb. dyżurnego pracow
w organizację Pogotowia. nika z ambulatorium przy 

W ostatnich dniach marca I rej z radością powitano wr.io Najtrudniejsza kwestia, ul. Gwardii Ludowej g do 
w Związku Bojowniltów, o sek Międzynarodowego Ko- komplikująca zagadnienie e;rnachu Centrali przy ul. 

z P.rawdz~;vą r!łdoscią .rm~ czekują zakończenia tej pra wolność i demokrację odby mitetu Łączności - Intelek , pogotowia i star.owiąca Kościuszki 25, gdz;e znaj-
ło się nadzwyczajne zebra- tua1istów w obronie pokoju. przez dłuższy okres czasu duje się garaż samochodowy 
nie członków, w którym • * • ciężki do przezwyciężenia z tłv-i:urującym szoferem. 
członkowie wyrazili swą so Związek Bojowników z fa oroblem - t.o dotkliwie od- Od poniedziałku wi~ .t 

szkancy teJze ulicy powitali . . . 
Pr 03· ekt za d Mi · k" cy przez Zarząd MieJsk1, 

rzą u eJs iego, d . t k . . 
który wiosną w 1947 r. g yz sosy ar:i1em, ogrom-
przedsięwziął prace nad bu_ ne błoto w dm słotne, two
dową jezcir.i. Wybudowano rzą obraz nieestetyczr,y, a 
jezdnie do połowy. Minął dla mieszkańców niewygo
rok 1947 - rok 1948- skoń dy. 

lidarność z Swiatowym Kon szyzmem i najazdem hitle- czuwany hl'ak samochodo- kwicetnla należy zgłaszać się 
gresem Pokoju w Paryżu. rowskim Oddział powiatowy wych środków lokomocji, po lekarza dyżurnego do 
Wygłoszony prrez kol. w Pabianicach, wzywa wszy grających przy udzielaniu Ct:ntrali Ubezpieczalni, przy 

Karbowiaka ref&at na te- stkich członków, organiza- pomocy decydującą rolę, <t'. Kościuszki 25 - wejście 
mat „Kraje demokracji na cji podziemnych w czasie o- zwłaszcza w wypadkach, ud ulicy nad którym będzie 
straży pokoju" wywołał oży kupacji, którzy dotychczas kiedy dosłownie minuty de -~.wiesw~y szyld świetlny 
wioną dyskusję w której ze jeszcze nie wstąpili w szere cydują o życiu. z na;pisem: Pogotowie Ubez 
brani potępili zbrodnicze za gi związku do powiększenia '~'oteż z satysfakcją stwier pieczalni Sp-0łecznej; zama
miary podżegaczy wojen- jej szeregów. dzając fakt przezwycięU!- wiać wizytę lekarską można 
nych. Sekretariat związku mieś nia przez Ubezpieczalnię również telefonicznie Nr te 

Kronika sportowa 
Otwarcie ~ezonu lekkoatlety głych latach odnieśli wiele 
cznego sukcesów w biegach na p:rze 

W dniu dzisiejszym odbę- łaj, co nastraja nas optymi 
liłzie się otwarcie sezonu lek stycznie przed ich dzisiej

Na zakończenie zebrania ci się: Pabianice, ul. Legio- trudności pod tym wzglę Icfonu 10. 
uchwalono rezolucje w któ- nów 1. dem, komunikujemy ubez- Dyżur liczy się od itodz. 

koatletycznego tradycyjny- szym występem. 

mi biegami na przełaj. <e> Zebrania ·członków PSS ,,Społem" · 
W związku z tym niektó 

re kluby z terenu naszego NADZWYCZAJNE WALNE W dniach 5, 6 i 7 kwiet nia wyboru delegatów na 
miasta już w ubiegłą nie- ZEBRANIE PTC. nia rb. o godz. 19-ej w 9 walne ·roczne zebranie człon 
dzielę zorganizowały wew- W sobotę dnia 9 kw!etuia punktach miasta Pabianic ków Spółdzielni. 
nętrzno - klubowe biegi o !"{" dz 17-ej w pierwszym odbędą się zebrania człon- Szczegółowe informacje 0 

na przełaj. Nie pozostali tzrm~nie i o. g?dz. 13-ej w k?w P~wsze.chnej Spółdzicl- zebraniach wuuneszone s 
rówa.ież na końcu zawodni- drugim termirue w lokalu m Spozywcow ,,Społem" ~e I . J •• • ą 
czki i zawodnicy PKS-u. świetlicy Zrzeszenia Prywat Iem wysłuchania sprawozda we wszystkich sklepach spo 
Wyniki niedawno zorganizo nego Przemysłu Włókienni- nia z działalności spółdziel-lźywczych i branżowych spół 
wanego biegu na przełaj już czego ul. Legionów 6. odbę ni za 1948 r. oraz dokona- dzielni. 
podawaliśmy. Poza tym lek dzie się nadzwyczajne wal- ------------------------
koatleci przygotowywali się ne zebranie członków Pabia OENNIK OGLOSZE~ 
od dłuższego czasu do wzię nickiego Towarzystwa Cy· w dzienniku .• GŁOS PABIANIC" 
cia udziału w biegach na o- klistów. Porządek dzienr.y Za jednostkę obliczeniową dla ogłoszeń wym.iaro-
twarcie sezonu. . I obrad przewiduje przede wych przyjęto 1 mm przez ezerokośó 1 łamu (szpalty). 

Dzisiaj udała się do Łodzi ""'.sz~stkim sprai··~ przystą- W tekście I za tekstem - 6 łamów po 4tl mm. 
grupa pabianiczan z J. Dych piema klubu do pionu patro Ogłoszenin drobne Uczy Się za słowo. 
to, J. Krzesińskim i młodym I nalnego. Wielkość ogłoszeń Za tekstem Nekrologi 
zawodnikiem Sztengertem Ze względu na krótki ter od 1 do 100 mm 70 70 
na czele. Na marginesie tej / min, imienne zawiadomie· od 101 do 200 mm 110 UO. 
imprezy należy zaznaczyć, nia o zebr.<>niu nie beda roz od 201 do 300 mm 160 160 
ie nabianiczanie w ubie- syłane DOWW.ei 300 tnm ~OO 200 

Drobne 
~o zł. 

pieczonym, iż Ubezpieczal- 20-ej i trwa całą noc do go 
nia jest obecnie w posiada· dziny 6 rano; świąteczny od 
niu szeregu r.owych aut sa- soboty godz. 14ej i trwa bez 
nitarnych i osobowych, co w przerwy do poniedziałku lub 
połączeniu z faktem istnie- dnia poświątecznego do go· 
nia dyżurów lekarskich, da- dziny 6 rar.o. 
je gwarancję szybkiej i spra „._„!lllla1BB:imimli ___ _ 

wnej pomocy w nocy lub w Z . • 
takich godzina::h dnia, kie- zyc1a ZMP 
dy P..mbulatorium nie jest 

Zarząd Miejski ZMP w Pa czynne. 
Ubezpiecza.Inia informuje bianicach, ref.erat Oświato-

nas, iż posiadanie większe- wo • Szkoleniowy zawiada
go taboru samochodowego mia, że w dniu 8 kwietnia o 
rozwiązało również kwestię godz. 20-ej w lokalu Zarzą
usprawnieni„ pomocy lekar-
skiej, udzielanej chorym w du Miejskiego ZMP przy ul. 
ciągu dnia, zwłasz~a na Bagatela 8 odbędzie się ze· 
krańcach miasta i poza jego branie obu zespołów Bryga. 
l?ranicami - przez oddanie dy Oświatowej ZMP. 
lekarzom do dyspozycji środ b , . 
ków lokomocji. Wpływa to O . ec?ośc wszystkich bry-
r.ie tylko na szybkość po- gadz1stow, ze względu na 
m~cy1 ale również zaoszczę_ ważność obrad obowiązko
dz1 sił i czasu Przeciążone-· wa. 
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PANSTWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 

W LODZI 
Ili. Jaracza 17 

.Nr. !J 

lf Dll1ł o godz. li.tł komedia •J· ,..... 
"1'blt.t•Ja.go drt!utopiMna „ ąodzjnle ll•el ABC 

~t~tg;.~o-~;~~;o„nzal:a) DSpotkamy sią w hali Wimy! 'tl .. ~:!:~;r~~~~i.~~==-
. ' ' • b d'- I. N T b k na 3 - wymach ramion bokiem wz:wyt l popatn 

komedia francuska E . .Angier ZISIOJ mozemy yć ŚWiO 1eami SpOtKOnia OWOrO- O ore w górę na rozstęp dłoni , który pov.1nien być nieco 

ł J. Sandeau pt. ,,Zitd pana p wlęksry, niż szerokoM: barków, na 4 - ltl~uil 
Poirier''. rzysłowle mówi: „do zmuszając kh przewa.1Jnie już ków pokoleaia starszego. Po-

~---'- w dlon:e nad glowj\ , na 5 l 6 - powoli opuść 1'11· 
IJ..t.<X.11 razy sztuka" - w pienvszych starciach do ka- jedynek Nowary z Taborkiem, l 

PAił'sTWOWY TEAn miejmy jednak nadzieję, że pitulacjl. który jak się dowiadujemy z miona ł>okiem w dół. 
POWSZECHNY JUŻ więcej lliG n '.e uda prze- Trudno jest w chwil: obec- miarodajnych t.ródeł znajduje 1 Całość powtórzyć 8 - IO razy. 

w lodzi 111 11 go Lblopada li · ik · · · · z d ~ · 2. W postawie usadniczej o stopach zwarty-eh 
· · c1wn ·om p1ęsc1arzy rywu nej przewi ywa<:., z kim s1ę się w barrdzo dobreoj !onnle, _ - ń 

1 
.... 2 d kol eh 

D2IW • gods. 19.U komedia J. ograbiać ich ze ~zystkich dzisiaj śpotkają ci pięściarze. powinien stać s'.ę pokaum bo sta I Na 1 - w&p ę.o.e, na - przysia 0 ana 
I l _„, o T " unkt' tk · h f" M 'd • zwartych I """"Olny wznoa ramion w pn;ód, na S 

I Ad t I I' ló to h d · · t p t ta · d · 1 - do wspi<>cia na pale& l opust ramion w dół, na zan aw-.ego „ wa eatry z Ka· P ow w spo amac ma- ożliwe, że" o pojedynku z ksu, stojącego na wysokim po _L .--·· 
ro em wen ow =w ro' g w- wyc o ruzynowe m s rzo- onan ą s me z1s'aj Roga - ziomie i dostarczyć nam wielu ... 
aeJ. stwo Polski. Dzisiejszym prze ski, a być może, że Krawczyk emocJ"i. ' - posiewa. Całość powtórzyć 6 - 8 ra.zy . 

..4.. i "kl ł dz" 3. W dość srerokim rozkroku stań! Lewa dłoA 
R-1 Mrla1 wna Grywińska . c wru em o 1an będzie ze- w każdym bądź razie tak je- Wymieniając te dwa spotka-

bnografla 1 kostiumy: Z. Strze- spół Batorego - drużyna Po- d~n jak i drugi będą mieli nia nie mieliśmy na myśli, te na blodro, praw11 na głowie złóż! Na 1 - akio• 
•~-'"' t · N c· d · · b d · żk • tułowia w lewo, na 2 - wyprost tułowia, n.a s -..n;..,. nan Y 1 owary. 1 waJ p1ę- ar zo C1ę ·ą przeprawę z tylko one będą godne obejrze-
l'EAT~ KAMERALNY DOMU śc iarze zdobyli ubiegłej nie- młodym I utaJentowanym ślą- nia przez zagorzałych zwolen- _ll ailnlejszy akl-0<!! tul<l'W'.;a w lewo, na 4 - wyproat 

ZOLNIERZA dzieli duży rozgłos. Ponanta zakiem. ników sportu pięściarskiego. tułowia. Powtórzyć 4 razy. 

ul. Daszyńskiego a4. ukbietgłej niedzóieli sta>viał tak Drugim. najbardziej fra.pują Pozostałych sześć walk mo7.e _ w~k~:d grt;}:n ~~\eń~kf::;at~~°..:ia naw b~~-=~ 1• 
s u eczny op r Antkiewicz.o- cym spotkaniem będzie we- nam dostarczyć nie mniej cie- • 1 

· -

OSTATNI! CZTERY DNI kome- wi, że po ogłoszeniu werdyktu dług naszych przewidywań kawych zmagań pomiędzy re- ć:wiczl 
iłio - farsy E. Pletrowa „WYSPA sędziowskiego przyznającego spotkanie w wadze średnie1. prezentantami dwóch na.jwięk 4. W małym rozkroku o 1 m od ściany itaAł 
roKOJU'". Dziś dwa przedstawie- 2'iWYcięstwo zdobywcy brązo- Powinni tu naszym zdaniem szych okręgów .robotniczych W • Na t - opad do podporu o ścianę na llgiętych 
al.a G godz. 16-ej l 19.15. Kasa wego medalu na Olimpiadzie sl>O'bkać się Nowara z Tabor- Polsce, pretendujących do !!U- _]l__ ramionach, na 2. - odepchnąć się ramionami od 
jrZynna od 12-ej. tel. 123-02. Londyńskiej - na widowni kiem. Wiemy, że Nowara nie premacjl w naszym pięściar- • ściany l do postawy wróć! Całość powtórzyć e -

TEAn „OSA" roZPętała się burza protestów. ma wielkich trudności w stwie. 8 razy. 
Traugutt• I tel. 272-70 O formie Nowary dochodza przejściu do wagi półcię:iJkiej, Na zakończenfe przypomina 5. Okrakie'lll na krześle, przod~m do opard.a, 

o godz. 19.30, w niedzielę 1 łwię nas już od dłuższego czasu (od wydaje nam się jednak, że wo my, że dzisiejszy mecz odb~- slądźl Na 1 - skłoń się do lewej nogi I obu dłoń-„ · tn bee dość wyrównanego zespo- d.,..;e si"ę w hali" Wimy 0 g-~-. ~ ml za lew4 nogę w ,,kostce" chwyć! 
o 18 t 19.30 fana M. Slomczyń- pannę ego meczu z Torma) u• VUL • - o kl 

at.i-o I z. Wiehl t. R "ak . hl b . . h · !u śląskiego nie zajdzie ta ko- 11-tej. Publicznoś~ proszona ,.. Na 2 - wnirost do siadu, na 3 - a on Ila pn.-
l:z:ai~ny" s A.1 Dy::i:.· " ycerz J naJpoC e rueJsze słuc y. nieczność i jeden z najle- jest o wcześniejsze zajmowa- w11 nog~. 114 ' - wyprost. Całość powtórzył ' -

Slązak wszystkim swym prze- pszych techników naszego mło nie miejsc aby uniknąć niepo ~ 8 razy. 
TBAn „UJTNIA" clw.Ilikom bardzo szybko odbie de.~o pokolenia spotka się z trzebnych scysji i nie zakłó- e. Polot na głowie kr'ąt.ek tekturowy lub Inny 

łłotrkow1ka W rał ochotę do dalszej walki, jednym z najlepszych techni- cać porządku organizatorom. przybór sastęix:z;y (byle nM> cenny talerzyk od 

Dzlł I codziennie o godi. 19.15 D pcrcelenowego kompletu). 
~ IA!tON CYGAiłSKI'" operetka zlał ołlc In Iną L o „ PN·u - Staraj llę teru usiąść, a następni• pobty~ „ 
y 3·cll aktach t• od1lonach). - j__ płerslach, mowu usiąść l wstać tek, aby Prrf tym 

Komunl.kat Kolegi·um Sęd·i·o'w Nr 6 nie spadł 1' głowy krążek . 
.Al . 7. Pól minuty bieg w miejscu lub dokoła pe-

l) Ob~ada zawodów o mistnos- niarz Zawadzki następuJ-.ce ry-·'t · d koju. · .~·. 
r „ ' .. J .„:, • 

two dn. 3. IV 1949 r. 11 ŁKS I Pab. PKS - Resursa łącznie ; <!M!tą~ Y sa pneia:z: Y ·-------•8•. •P•ó•ł..-m;.;,in„u„tv..._„sp„o„k„o""j•ny~m._ar.s„z •. -------·· 
(godzina, boisko, kluby 1ędzia) Szytenhelm. Ruda Pab. - 300 zł„ Aleksandrów • • '< 

'.ADRIA - „Goal" i „Puchar Tatr" 
poranek o godz. 12-ej „Zagubione 

15 Tomaszowianka, Tomaszów - 9 PKS I Pab. PKS Il - Resursa li 600 zł., Konstantynów 600 zł„ Dz.isie1sz.e imprezy •• „ 
Concordia Olejnik. Szymański Pabianice 600 zł . , Zgierz 600 !tł„ 

Dni"" . 
• AŁTVK - „Dżulbars" 
BAJKA - „Rudzielec" 
GDYNiA - Program Aktualności 

Kraj. i Zagr. Nr. 14 „Radziecka 
Ukraina". · 

11 Zgierz (miejski) Wlóknian - 16 Skierniewice Unia - 1..e9ia Ra- Ozorków ?50 zł„ Głowno 1'00 zł . Piłka noina: stadion LI<S i meta o godz. 9 w Pabianicactl 
Tur Hanysz cięckl Koluszki 1400 J:ł., l.a.sk 1400 zł., Włókniarza, o gooz. 15.30 zawo przy Parku Wo!noścl. Wyśc'.r 
9 Zgierz (miejski) Wlóskn.iarz 11 16 Aleksandrów DKS - Ogniwo Rogów 1400 zl„ Kutno 1100 zł., dy 0 mistrzostWQ p;erwszeJ ligi 

Tur Il Ekler Zawierucha. Piotrków 1700 zł., Skierniewice LI<S Włókniarz - Warta (Poz- na rowerach turystycznych od 
1 ŁKS ŁKS - ZZK Walczak Wł. 14 Aleksandrów DKS II - Ogn.i- 1100 zł„ Zd. Wola 1700 zł., To- nań) poprzed,zone przedmeczem będzie si~ na d)'ISlansie 30 km; 

9 ŁKS ŁKS Il - ZZKll Dębski wo li Lewandowsk.l maszów 1800 zł, Sieradz 1800 zł. UKS Włóknianz III _ TUR II. dla posiadaczy !kencji i k&rt 
HEL - „Znak Zomi" 
MUZA - „Moja Siostra l!ll&en" 
POLONIA - „Zapomniana , W!o-

5 Koluszki ZZK - Boruta Jędra· li Le!lid Gnia2ldo - Ognisko 3) Zgodni• z poleceniem PKS na- Zawody 0 mistrzootwo klasy A wyśc!g<YWydt na dystaml• 
zczak Kaźmierczak let.y odczytać pned r""""""z-cl•- łód k" d 11 t --r-~ ... _, okr~gu z; 1ego, go z. · a 50 k 

aka.0 
13 Koluszki ZZK II _ Boruta n 9 Legii Gwiazda II - Ognisko 11 zawodów poniższy komunjkat: boisko LI<S Włókniarz: LKS m. 
Górecki Stanisław. Jachowie:& „W zwi4zku ze zdanaj11cymi tlę Wlókniar:r: IB - ZZK Lódź, 

PRZEDWIOSNI!! - „Serenada w 
Dolinie Słońca". 

llOBOTNIK - „Aliszer NawoU" 
,OMA - „Trzeci Szturm"' 
REKORD - dla młodzieży „Czaro-

13.30 ŁKS ŁKS II - Tur III Ple-1 Liniowi na zawody ŁKS - War- coraz częściej wypadkami brutal- bo'.sko Zni'er•·. Wlókni'arz _ GLOS 
nei· t tal I '" J & • orcan ł.6dzktego K:omltetn 

kdrsk.i · ta kol. kol. Pogodziński, Szumlak. gry 5 6 zw ę ... sza l!Cll 1lę Spójnia, godz. 15-Ła, boisko To l woJewódzkteco 1tomltetu 
11 boisko Turu Bawełna - Włók- 2) Od dnia dzisiejszego ustala się Ilością kontuzji i ndeszczęśliwych maszów: Tomaszowianka _ PolskleJ ZJednoczoneJ ParUI 
u-1111.-~m-1111-1111-nu _a11_n11-• wypadków Wydział Gier l Dyscy- Concordia, boisko Vo}uszki: Robotniczej 

pliny zawiadamia, że wszelkifl prze '' Redaguje:_ 
dziej skie Ziarno", dla dorosłych 

„Na tropie zbrodni". 
łlTYLOWY - I-szy seans dla mło
dzlety „Dzieci Kpt. Granta" dla 
dorosł. „Curie - Skłodowska". 

8WIT - „Biały Kieł" 

Co usłyszymy przez radio jawy brutalnei· gry będ• jelt naj- ZZI< I<oluszkl - Boruta. Kolegium Bedakc7ln•· „ Wydawca: RSW „Prasa". 
'bardziej surowo I be'Ewzględni• Boks: hala Wimy, godz. 11-ta Adres Redakcji: Ł6dź, Piotr· 

Program na NIEDZIELI; 3 kwietnia 
6.45 Sygnał ~su I pcbudka, 6.50 
Program dnia, 6.55 Muzyka, ?.OO 
Wiadom. gospod. dla wsi, 1.15 Mu
iyka por„ 8.00 DZIENNIK, 8.20 
Z prasy 5tolecznej, 8.25 Muzyka 
por., 8.55 Wiadom. Społ. Komitetu 
Rad.iofon. Kraju. 9.00 NabOOeństwo 
z Katowic. to.oo Audycja dla cho-

TATRY - „NiecierpllwoU Serca" 
TĘCZA - „Klęska Szpiega" . 
WISŁA - „Obywatel Kane" 
WOLNOSC - Dźulban'\ 1 

WŁÓKNIARZ - „Volpone" 
ZACHĘT A - „Nauczycielka bawi rych, 10.10 Audycja regionalna, 

11.00 „Wszechnica Radiowa", 11.20 
(Ł) Chwila muzyki, 11 .25 (l) Ko
munikaty, l 1.30 (Ł) Lekk.i.e piosen
ki, 11.45 (L) „Z frontu radiofoni-

się". 

ł Odczyt 
W dniu 4 kwietnia o godz. 19-ej zacji" - wiad. w omów. Dyr, Okr. 

tw lokalu Naa>elnej Organizacji PR. A. Smiejane. 11.5? Sygnał cza· 
Technicznej, Piotrkowska 102, od- su I Hejnał, 12.04 Poranek aym
ezyt dyr. Granasa Pniemysława ne foniczny, 13.00 Rad.lok.rondka, 13.10 
temat: Najoiek. aud. pn;yszlego tygodnia, 

„Stosowande nowego systemu wy 13.15 „Niedziela na wsi", 14.00 Po
tresów do analizy chiia.łalnołcl za· gad.anka pn:yrodn. 14.10 Audycja 
kładów". 1łowno - muzyczna dla d?;iecl 

14.30 Muzyka poważna, 15.00 „w kal'llD• z zastosowaniem najw-,t- zaW<Jdy 0 m:strzos1wo Polski kowska 18, m P• 

!OO-Jecie śmierci Juliusza Słowac- szego wymlaru karyl Zryw - Batory. 0 r;i1alckiad7 Grattczoe R. s. w. 
kiego', 16.00 DZIENNIK POPOŁUD· 4) Poleca się referatom obsady „Prasa~ Łódt, ul. &wirki n, 
NIOWY, 16.25 Koncert Polskiej Ka- w podokręgach obsadzać mlejsco- Lekkoatletyka: !tadioo LKS teL 2os-a. 
peli Ludowej , 16.45 „Nowe książ- wym! sędziami l!mewyml uwody Włókniarza, godz. 9.30 LOZLA Telef01l7l 
ki", 11.00 (L) Koncert rozrywkowy, kl.' A. organizuje biegi na przełaj dla ~!~t'::~~':·~~= :ii:=:! 
18.10 „Pan ' Tadeusz" 18.30 „żywe -':""::---·---~"'!!!!!!!!!!!!9!• kobiet na dystans ie około 1 km, Sekretarz odpowleds. 211-21 

wydanie dzieł ChoiJina". w pner- Uwaga pi/karze dla juniorów około 2 km i dla Sekretariat 01tótn7: us-211 
wie: „Liryka Słowackiego", 20.00 seniorów około 3,5 km. s.-dzie flzlal part7Jo7 m-29: z5t-u 

Z · k z ~ wewn. a 
DZIENNIK WIECZORNY, 20.45 (L) YllQl OWCO - ryWU to oficjalne ołwarci e sezonu Dział koreapoodentOw 
Wiadom. IPOrtowe lok„ 20.55 (Ł) K" lekko.atletycz.nego w lodzi. robotnlcz7ch l chłop. 
Komunikaty, 20.58 (Ł) Omów, progr. :erownic!wo Se-kej! Piłkar- sklcb oraz redaktorów 
lok. na i·utro, 21.oo , ,Czechosłowa- skiej ZS Zwią~kowiec • Zryw P:łka ~czna: sala YMCA od gazet &ctenn;vcht ut-~ 

ofk" h "'k Dział mutacji: 211-11 
cja przemawia do Polski", 21.30 'IJ.'.ZYWa .w.szys le. J>lr arzy l godz. 9.30 dalszy ciąg turnieju Dział mleJskl I 1port.: 25ł·Sl 
„Ne muzycmej fali", 22.00 Wla- k1erownikow sekc]'. byłych kk.t- d . k 1 h . t t wewn. I l u 
domości sportowe, 22.10 Muzyka bów, obecnie wchodzących w rnz_yn ~z o n~c. o. ~is rzos ~~ Dział ekonomiczny: m-11 

kl d Zs Z w 11atk n ki I k Dział roln7: wewn. I - U4-ZI 
taneczna, 22.45 (Ł) Koncert tyczeń S' a ' wiązkowiec • Zryw, owce ze 5 ej męs lCJ Redakcl• nocna: 112-u: 151·11 
(cz. I). 23.00 Ostatnie wiadomości, do stawienia si~ dz!siaj, dnia oraz w koszykówce męskiej. KolPOrtat: 
23.10 Muzyka taneczna, 23.50 Pro- 3.4. br. o godz. IO-tej na boisku z d k 1 ki • trrs Włók Łó«li:, Piotrkowska '10, teL 222•12 

gram na i"utro, 24.00 (Ł) Koncert Zrywu w Parku ludowym. . awo Y 0 ars e. '' Admłntstrac.)a: l80-U 
d od Dział ogłoszeń• ltl·IO 

iyczeń (cz. li), 0.15. (Ł) Zakończenie Obecność obowiazkowa pod niarz urzą za a:aw Y szosowe Łódt. Piotrkowska as, tel. 111-ao 

audycji ł Hymn. rygorem organizacyjnym. dl.a seniorów I ·uniorów. Start -------------

•••••••••••••••••••••••••-11-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-n-11-1111-1111-1111-1111-1111-1111-11u-1111-1111-
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Tragedia Amerykańska 
Aby się opanować, spojrzał przed siebie. Spojrzał na 

rece panów Belknapa i Jephsona, leżące przed nim na sto
le. Każda z nich bawiła !łię ołówkiem, zaś właściciele ich 
pa.trzyli na Masona i na ttojącego przed nim człowieka o 
dziwnie błędnym wzroku. Jakaż różnica między małymi, 
miękkimi 1 białymi rękami Belknapa, a długimi, opalony
mi, węzłowatymi, kościstymi dłońmi Jephsona. A jakaż róż 
nica między zachowaniem Belknapa, który delikatnie. sło
dziutko wymawiał miłym głosem: - Myślę, że przysięgłe~ 
10 można będzie przyjąć - a głosem Maso.na, z którego ust 
wypadało jak trzask rewolweru: - Wyłączony! - albo po
wolnym, lee.z silnym szeptem Jephsona: - Usuńmy go le
piej. Nic nam z niego nie przyjdzie! 

Naraz Jephson zwrócił się do Clyda: 
- Siedź pan prosto! rozejrzyj się dokoła! Nie poohylaj 

tlę tak! Patrz ludziom w oczy, uśmiechaj się swobodnie, 
~eżeli, oczywiście masz ochotę się uśmie<;:hać. Patrz 'im ko
~iecznie w oczy, Clydzie. Oni ci nic złego nie zrobią. To tyl
ko farmerzy, którzy się ze.szli na ciekawe dla nich widowi--o. Clyde widział tylke, że jest pod baczną obserwacją re-
porterów i rysowni,ków, i zaczerwienił się mocno. Domy
~ał się, co jest w tych słowach rzucanych szybko na papier, 
eo jest w tych oczach, pełnych gorliwości, studiujących 
każdy jego rys, każdy gest. 

Wszystko dla dzienników - jego twarz pobladłą I dr:tą
ee ręce - wszystko'· tam umieszczą... jego matka w Denver 
l . każdy w Lycurgus będzie czytać i oglądać. Dowiedzą 1ię, 

d.ak spojrzał na Alden. &w. , jak ani wpatrywall się w niego 
)Jak on ot:.73: zwrócił w kmlł 1troni=.!! ~ JnUSi koniecznie 

wziąć się w karby, usiąść spokojnie 1 patrzeć swobodnie, 
bo Jephson może zniechęcić się do niego. 

Zdusił w sobie przemożny lęk, podniósł oczy, spojrzał 
na prawo, na lewo i rmejrzał się po sali. Od razu oczy je· 
go padły na postać, której tak się obawiał ujrzeć. Był to 
Tracy Trumbull, który przyszedł tutaj zainteresowany może 
sprawą z punktu widzenia prawnego. a może tylko przez 
ciekawość, bo chyba nie przez współczucie i sympatię dla 
Clyda. Patrzył teraz nie na niego na szczęście, lecz na Ma
sona, który zadawał pytania jakiemuś grubemu jegomo
ściowi. Koło Trumbulla stał Eddie Sells, który zaopatrzyw
szy swe krótkowzroczne oczy w silne szkła zwrócił je w 
stronę Clyda, lecz chyba go nie widział, gdyż nie uczynił 
żadnego znaku. Ach, jakież to wszystko niemiłe! 

O parę rzędów dalej - oboje państwo Gilpin, których, 
OCZY\IJ'iście, musiał Mason wynaleźć. Co oni mają do powie
dzenia? Czy o jego bywaniu u Roberty? Czy o tym, w jakiej 
tajemnicy to się odbywało? Nie bardzo to będzie dla niego 
korzystne, z pewnością ... O! są i Newtonowie! A oni co opo
wiedzą? Pewnie o życiu Roberty, jakie prowadziła przed 
jego poznaniem... A to jest Gracja Marr, którą często wi
dywał, lecz spotkał się z nią tylko raz na Crum Lake. Ro
berta wcale jej nie lubiła. Cóż ona powie? Opowie natu
ralnie o tym, jak się spotkał z Robertą, bo cóżby mogła 
powiedzieć innego? A tam ... kto to? Nie, to nie może być! 
ale chyba tak ... tak, na pewno ... to Orin Short, którego pro
.sił o radę, a który skierował go do doktora Glenna. Więc 
to tak! przyszedł, aby o tym powiedzieć ..• z pewnością! Jak 
to ludzie pamiętaiją takie rzeczy, n.igdyby nawet nie przy
puszczał... A tam dalej ... za tymi... Aldenami, jakiś wielki, 
wąsaty, jegomość, podobny do kwakra, awansującego ban
dytę ... tak, to Heit. Wid1iał go w Three Mile Bay, a potem 
tego dnia, kiedy go wbrew jego woli zawiedono mów do 
Big Bittern. Tak, to· koroner, a koło niego właściciel roe
pody, który kazał mu się zapisać w g0$p0dzl.e. Tut obok 
nich prżedsieblorca łódek. od kitórelEO :wYDA1a2 łócli,. ~ 

nich wysoki, chudy przewodnik, ten sam, który wióz.ł gtJ 
z Robertą ze stacji Gun Lodge; teraz w taki prostacki spQool 
sób przygląda mu się głęboko osadzonymi, małymi, z.wie·~ 
rzęcymi oczami i gotów jest najwidoczniej opisać ze wszy• 
stkimi szczegółami ich jazdę z Gun Lodge. Czy też pami~
ta jego zdenerwowanie i niepokój? Clyde pamięta to dosk~ 
nale. Jeżeli tak jest, to jaki rezultat będzie miała jego O• 

brona, mówiąc o zmianie uczuć? Może by pomówić o tym 
jesz.cze z Jephsonem? 

Mason! Jakże on odstręczająca wygląda.„ ale jaki jest 
energiczny! Ile musiał włożyć pracy, żeby wynaleźć wszy
stkich tych świadków i wydobyć od nich zeznania! Teraa 
siedzi i przyjmuje przysięgłych, a za każdym razem, gdy 
wywołuje: - Przyjęty! - Jephson odwraca się lekko, nie 
patrząc nawet, i mówi do Belknapa: 

- Nic nam z niego nie przyjdzie, Alvinie. PotrzebnJ: 
jak dziura w moście! 

Bell.map, zawsze wykwint.ny i słodki, odrzucał przysię„ 
glego i okazywał zadowolenie, gdy jego zdanie przeważał~ 

Wreszcie ku wielkiej uldze Clyda ów wiekowy urzęd• 
nlk obwieścił starczym głosem przerwę do drugiej po po<! 
łudniu. 

Jephson uśmiechnął się do Clyda. 
--. Cóż? dopiero pierwszy akt się skończył - odezwał 

się. - Nie był chyba taki przykry, co? Trzeba teraz wyjś4 
i najeść się porządnie o zwykłej porze. Popołudnie będzie 
długie i nudne, przekonasz się pan. 

Kraut z Sisselem i policjantami znów otoczyli Clyda, 
I znów tłum krzyczał: 

- Idtle! idzie! Tutaj Idzie! 
A jakaś otyła, rozlana kobieta, przecisnęła się prze• 

tłum wołając: 
- Chce na ciebie popatrzeć. chło~ku. Mam takt.ł 

dwa córklJ '\ D-~aeat m. „ aJ. , 

• 


